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Mowa na pierwszego maja!
COBY POWINNI POWIEDZIEĆ!

u
Gdyby socjalistyczni mówcy w  dniu 

dzisiejszym chcieli być szczerymi w  stosun­
ku do zgromadzonych na „pierwszo-majowe 
św ięto", jak są przynajmniej czasem szcze­
rym i wobec siebie, to  winniby mnaejwięcej 

taką mowę wygłosić!
„Pan ie i panowie!
N iestety muszę porzucić dotychczasowy 

sposób zwracania się do was przez —  „to ­
warzyszki i towarzysze", —  bo komuniści 

za/brali nam ten tytuł!
Zbieraliśmy się w  dniu pierwszego maja 

przez la t 36 w  imię trzech haseł: —  „walki 
k las", —  „m iędzynarodowego braterstwa 
proletarjatu" i  —  „w a lk i o ustrój socjali­

styczny".
N iestety, panie i  panowie!"... (Tuby na­

leżało głęboko westchnąć). „ I  te hasła skra­
dli nam komuniści, a operują niemi przy po­
m ocy tak strasznej demagogji, że dziś już — 
■przyznajcie to sami —  nikt w  te „bojowe 

hasła socjalizmu" nie w ierzy"....

(A  gdyby się w  tłumie na te słowa dały 

słyszeć zaprzeczenia, lub w yrazy wątpliwo­
ści, mówca ma doskonałe argumenty na p o ­
parcie swojego twierdzenia i nie powinien 
ich użycia zaniedbać. Mianowicie...:)

„W ałka  klas? Dotąd wierzyliśmy, że 
szczęście i dobrobyt proletarjatu można 
w yw alczyć na „burżuazji". Doświadczenia 
lat ostatnich, zwłaszcza powojennych, nau­
czy ły  nas, że je trzeba wypracować w  tru­
dzie, w  samozaparciu. Półroczna walka gór­
ników angielskich z uib. roku przyniosła im 
klęskę; walkę przerwali nie dlatego, by zo ­
stali pokonani przez kapitał, ale dlatego, że 
stanęli wobec grozy zepchnięcia produkcji 
w  otchłań katastrofy... Pokonał ich rozsą­

dek, nie zaś nędza (bo byli wydatnie sub­
wencjonowani przez bolszewików), nie kapi­
ta ł (bo ten się nie zdobył na żadną kontr­
akcję). Pokonało ich życie, logika  rzeczy! 
N ie  można bowiem w ięcej brać, niż —  jest 
do wzięcia. N ie można zatem w ięcej żądać!... 

T y le  o walce klas!

A  teraz —  „nńędzynarodW e braterstwo 

proletarjatu"! Panie i  panowie! I  to hasło 
rozbiło się w  zetknięciu się z rzeczyw isto­
ścią. Najszlachetniejsze jednostki z  obozu 
socjalistycznego m arzyły o nlem. W ojna do­
wiodła-, że było frazesem tylko bez treści 
wewnętrznej. N ie  będziemy płakać po niern... 
W  roku 1920 w  imię tego hasła, w  imię 
„m iędzynarodowego braterstwa proletaria­
tu ", nie chciał socjalistyczny robotnik n ie ­
miecki wpuszczać do Polski materjałów w o­

jennych, przeznaczonych na obronę państwa 
przed bolszewizmem... Jest to jeszcze naj­
mniej przykre z rozczarowań, które przecho-

Najw iększe le ży  gdzieindziej!... N ic wa- 
im się powiedzieć, że do głębi jestem pe­
szony tern, jak nam życie zrealizowało 
lez „ustrój socjalistyczny". Mówię o Rosji

sowieckiej. Bo trudno przypuścić, byście nie 
wiedzieli, że „komunizm" bolszewicki jest — 
„socjalizmem w  praktyce"...

W ierzyliśm y, że ustrój kollektywny oka­
że się lepszy od własności prywatnej. N ie­
stety, Rosja dzisiejsza zadaje kłam naszej 
wierze. Jest bowiem prawdą, co pisze „N a ­
przód" o gospodarczej katastrofie sowie­
tów... Sądziliśmy, że w  „państwie socjali- 
stycznem" znikną Id asy; tak przynajmniej 
kazali nam w ierzyć i Marks i Kautsky. N ie­
stety, Rosja sowiecka p*> wytępieniu „bur­
żuazji", po zniszczeniu klasy wyzyskiwaczy, 
ma nie jedną, lecz dwie klasy społeczne: 
robotników i  komisarzy ( szlachtę czerwo­
ną), —  pracujących i leniwców, tuczących 
się potem ludu. I tutaj wierzcie „Naprzodo­
w i", gd y  wam pisze o niedoli rosyjskiego 
robotnika... Sądziliśmy, że socjalizm, to —  
pokój, sprawiedliwość, braterstwo! Lecz R o­
sja socjalistyczna jest grobem tych wielkich 
haseł... I  w  tem wierzcie „Naprzodow i". N a j­
zupełniej uzasadnionemu są jego alarmy z po­
wodu morderstw G. P. U., trzymania dzie­
siątków tysięcy ludzi w  więzieniach za prze­
konania polityczne...

Rosja socjalistyczna tępi bez litości reli- 
gję. N igdy nie by ł nasz obóz „klerykalnym ", 
a belgijski Yanderweldo przyznaje nawet, 
że „w łaściw ie niema hecy antyklerykalnej, 
w którejby nie był zainteresowany socja­
lizm". A le jest potwomem to zdziczenie mo­
ralne, którem sow iety zastąpiły religję... 
Rosja socjalistyczna zniszczyła także rodzi­
nę. I  myśmy z Beblem sądzili, że „małżeń­
stwo (chrześcijańskie) jest związane z  w ła­
snością prywatną" i razem z własnością pry­
watną skazaliśmy także małżeństwo na 
śmierć! A le, panie i panowie, nie sądziłem, 
by „wolna miłość", którą „naukowy socja­
lizm " zalecał w  miejsce małżeństwa chrze­
ścijańskiego, miała się wyrodzić w  życie sta­
dowe. T o  mnie zaskoczyło i przeraziło... N ie 
dowiecie się o tem z „Naprzodu", k tóry — 
nie wiem dlaczego —  o tych rzeczach nie pi­
sze. W ierzcie jednak temu, k tóry nie ma 
żadnego interesu w  obronie instytucji mał­
żeństwa...

Kończę, bo —  panie i panowie —  grze­

szyliśmy dość gadulstwem!... Chcecie w ie­
dzieć, ezem się to wszystko skończy? P o ­
wiem: —  Katastrofa gospodarcza, do której 
pchnął Rosję socjalizm Marksa, wyniesie ka­

pitalizm i najczarniejszą reakcję na wierzch... 
Już dziś zagraniczni kapitaliści opanowy- 
wują jedną dziedzinę po drugiej w  życiu 
gospoda-rczem Rosji.

Jestem smutny. Bo to prawdy są smut­
ne. Bo, wreszcie, i sam nie jestem bez winy... 
Rozejdźcie się w  spokoju"...

Takby powinni mówić w  dniu 1-go maja, 
gdyby chcieli być szczerymi... Lecz na szcze­
rość zdobyć się może tylko odwaga. Socja­

liści zaś znają tylko zuchwałość. W. Z.

Zarząd Restauracji Hotelu Poliera w Krakowie
zawiadamia, że duża sala została gruntownie odnowiona. Od 1 maja 

i codziennie koncertuje znany zespół prof. B. Kopystyńskiego. 
Poleca się dobrze konserwowany Pilsner. Poleca się dobrza konserwowany Pilsnar

DYWANY WILNIAN?
Do kościołów, pokoji, kanc*l«ryi i L p.

-  welnfane, 
ceratowe i sznurkowe.C h o d i n i k f  ceratowe

C H O D Ź K I  K O K O S O W E
najtrwalsze i najhygieniciniejaze do biur, na korytarze i na schody

Kapy na łóżka Firanki. Port j e r y  
L I N O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z praw dziw e go Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w  firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM, Ł 10
Mija BIELSKO, Wzgórze 20.

Zarząd S ło w n y Chrzęść. Dem. 
domaga się zwołania Sejmu.
Sokretarjat Główny Polskiego Stronnictwa 

Chrzęść. Demokracji nadsyła nam następujący 
komunikat:

W  dniu 28 b. m. obradował w Centrali 
Stronnictwa przy ul. Żórawiej 9, Zarząd Głów­
ny Chrześcijańskiej Demokracji.

Po omówi oni u szeregu spraw organizacyj­
nych i prasowych Prezes Stronnictwa poseł Jó­
zef Gbaciński wygłosił programowy referat o sy­
tuacji politycznej w Sejmie i kraju, poczem od­
była się długa ! ożywiona dyskusja na temat 
poruszonych zagadnień, która trwała aż do 

wieczora.
Uchwalono między Łun cmi rezolucje treści 

następującej:
1) Zarząd Główny ĆK. D. wzywa Klub Po­

selski do podjęcia akcji, zmierzającej do zwo­
łania Sejmu na sesję nadzwyczajną w celu do­
kończenia prac nad ordynację wyborczą, usta­
wami samorządowemi, o zgromadzeniach i sto­
warzyszeniach, oraz załatwiania kwestji pod­
wyżki płac urzędników i funkcjonarjuszy pań­

stwowych.
2) Zarząd Główny Ch. D. wzywa wszyst­

kich działaczy chrześcijańsko-demokratycznych 
do Intensywnej pracy w celu pogłębienia wśród 
szerokich mas ideologji ohrześcijaósko-spo- 

lecznej.

Gdańsk. (A W ) W  najbliższych dniach roz­
poczną się między Polską a Niemcami przy 
współudziale W. Miasta rokowania w sprawie 
podziału mienia, znajdującego się na granicy 
tych krajów, na podstawie Traktatu Wersal­
skiego.

Rok założenia 1873.

FABRYKAORGANÓW
Braci

m z § m
KARNIOW
(Jagerndorf)

Ś lą s k .

Budu je  św iatow ej s ław y  
organy kościelne.

Firmt sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski, t. j. bla­
chy cynkowej, drzewa dębowego i so­

snowego, oraz węgla.

Komisja bada zarzuty  przeciw 
p. Ossowskiemu.

Warszawa. (AW ) Kom'sja powołana przez 
rząd do zbadania zarzutów przeciw wicepreze­
sowi Banku Gospodarstwa Krajowego p. Ossow­
skiemu w związku z głośną książką p. Tennen- 
bauma w składzie prezesa naczelnej Izby Kon­
troli państwa p. Wróblewskiego, prezesa proku­
ratury generalnej p. Bukowieckiego i b. mini­
stra sprawiedliwości p. Makowskiego, przystą­
piła do rozpatrywania aktów Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Jak wykazały pierwsze prace 
komisja nie będzie mogła ukończyć swych prac 
w krótkim czasie.
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0 cicii piszą Inni?...
Zatarg o „Strzelca"

Zatarg m iędzy władzami wojskowemi a 
organizacjami społecznemi o udział „S trzel­
ca”  w  pochodach 3-majowych, przybrał bar­
dzo ostr© form y w  W ielkopolsce i na Pomo­
rzu. Zanosi się na to, że w  wielu miastach 
będą urządzane dwa obchody: jeden z udzia­
łem wojska, oraz „S trzelca”  i drugi, który 
będzie manifestacją społeczeństwa. „D zien ­
nik Bydgoski”  tak zapatm je się na ten przy­
k ry  zatarg:

„Naszem zdaniem, władze wojskowe ma­
ją obowiązek liczyć się z nastrojami spo­
łeczeństwa i nie stawiać żądań niewykonal­
nych. Społeczeństwo zaś winno wziąć pod 
uwagę, że święto Trzeciego Maja nie stanie 
się świętem strzleckiem przez to, że kilku 
oberwańców 7. pod znaku „Strzelca” weźmie 
w niem udział.

Przy obustronnej rozwadze i spokojnem 
traktowaniu tej kwestji zatarg może być za­
łagodzony, co leży w interesie państwa” .

Oczernianie katolików meksykańskich.
„Naprzód”  opisuj© szeroko, jak  to Gua- 

dalajara, nieznana nikomu miejscowość, zy ­
skała nagle światową sławę z  powodu na­
padu na pociąg:

„Pisma podają, że tego okrucieństwa, do­
puścili się bandyci, natomiast rząd meksy­
kański ogłosił, że byli to „radykali klery- 
kalni” i wymienia nazwiska trzech księży, 
którzy napadem kierowali. Ze wszystkich 
jednak źródeł wynika jasno, że nie byli to 
zwykli bandyci, leoz był to czyn religijnego 
fanatyzmu” .

Z meksykańskich kół rządowych wyszły 
istotnie takie oświadczenia, lecz są one —  
jak słusznie napisał „K urier Poznański”  — 
prowokacją katolików. To , że próbowano 

„zohydzić katolików przedstawieniem ich, 
jako organizatorów monstrualnego napadu 
bandyckiego na pociąg i spalenia części jego 
pasażerów z okrzykiem: „Niech żyje Chry- 
stus-Król!”  na ustach, —  to już potworność, 
która oczywistym, niecnym swym fałszem 

. wprost prowokuje cały świat katolicki.
1 prowokację tę trzeba nazwać po imieniu” .

Awanss w arm jl.
„Kurjer Warszawski”  omawia w  arty­

kule wstępnym sprawę awansów w  wojsku, 
ogłoszonych w  ..Dzienniku Personalnym M. 
S. W ojsk.” .

„Zostało ogółem awansowanych 714 ofice­
rów. to znaczy nieco więcej nad 6.5 proc. 
ogólnego stanu oficerów w armji. Stosńnek 
ten trzeba uznać za bardzo wysoki i możli­
wy do osiągnięcia tylko w latach wyjątko­
wych, gdy jakiekolwie.kbądź przyczyny nad­
zwyczajnej natury oswobodzą znaczną licz­
bę etatów. W  danym przypadku taką przy­
czyną były t. zw. „przyspieszone emery­
tury” ...

)  Następny awans będzie mógł dotyczvć 
tylko około 2 5 procent ogólnego stanu ofi
cerów.

„Można z całą pewnością więc uznać, że 
odtąd awansowanie oficerów tych, którzy 
obecnie nie uzyskali wyższego stopnia, bę­
dzie odbywało się w bardzo wolnem tem­
pie i będą oni musieli czekać na przesunię­
cie wyżej bardzo długie lata” .

W  awansach zlekceważono postanowie­
nia pragmatyki oficerskiej, która, wymaga, 
by pewna część oficerów w  stopniach niż­
szych i śrsduich awansowała ze starszeń­
stwa. W yda je  się. pisze ..Kurjer W arsz.” , 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy pomijanie praw 
oficerów \

..może wpłynąć dobrze na stosunki w armji. 
budząc 7. jednej strony rozgoryczenie u po­
szkodowanych, a naruszając zaufanie do 
wartości prawa u ogółu” .

Przegląd religijny.
MORDERSTWA CALLESA W MEKSYKU.

Co się właściwe dzieje w Meksyku? Oto [straceniu wystawili żandarmi zwłoki chłopców 
pytacie, które sobie obecnie często stawiają na widok publiczny w ratuszu” , 
katolicy całego świata, a na które, niestety, niej Autor opisu dodaje dalsze szczegóły chara- 
rząd Callesa nie dopuszcza obecnie zagranicz- kteryzujące ten bezwstydny mord... Nikt się 
nych dziennikarzy, a nad przybywającymi de 
można dać pewnej odpowiedzi z powodu, że 
Meksyku rozciąga najściślejszą kontrolę. Jedno 
jest pewne, że prześladowanie katolicyzmu trwa 
w dalszym ciągu. Świadczy o tern świeże uwię 
ziemie pięciu biskupów. Trudno zresztą przypu­
ścić, by p. Calles zamykał kraj, gdyby się ka­
tolicyzm cieszył swobodą.

Dużo światła na niedawne stosunki w Me­
ksyku rzuca artykuł pisma codziennego „Ex-
celsior” , wychodzącego w stolicy Meksyku.

„Jeśli chodzi o stosunek nasz do Stanów 
Zjedn. —  pisze ,,Excelsior” —  godzimy się na 
stanowisko rządu i popieramy je z calem prze­
konaniem. Lecz, gdy chodzi o politykę wew 
nętrzną, nasz pogląd jest różny od poglądów 
rządu... W  Meksyku zawsze nadużywano kary 
śmierci. Zamiast zachować jej charakter kary, 
posługiwano się nią jako pospolitem morder­
stwem, często skrytobójstwem nawet. To, co 
nas dyskredytowało zawsze wobec zagranicy, 
wzrasta obecnie w sposób wręcz przerażający. 
Wydaje się. że wszystkie prawa indywidualne 
zostały zawieszone, że prawo i sprawiedliwość 
stały się kaprysem tego lub innego dowódcy 
wojskowego.

W  oficjalnych komunikatach o świeżych re­
presjach już niema nawet mowy o doraźnych 
sądach; egzekucje są natychmiastowe i doko­
nywano na osobach cywilnych, co do których 
przecież powiedziano, że będą łagodniej trakto­
wane, niż osoby wojskowe. Poszanowanie życia 
zupełnie zniknęło z naszego kraju... Strzelanina 
jest na porządku dziennym w całej republice. 
Moglibyśmy tu zacytować szereg wypadków. 
Ograniczymy się do jednego tylko z ostatnich 
dni, do wypadków w Leon. Przez srogość swo­
ją i barbarzyństwo spowodowały one w kraju 
największe niezadowolenie” .

„Excelsior”  przytacza tutaj opis- stracenia 
5 chłopców w Leon, pochodzący od osoby —. 
jak pisze —  „otoczonej szacunkiem, która pa­
trzyła własnemu oczyma na nie” . Są to szcze 
góly mrożące krew w żyłach...

Nazwiska straconych chłopców są: Józef
Gallardo, Salvador Vargas, Mikołaj Navarro. 
Ezechjel Gemez i Rioz; najstarszy z nich nie 
miał lat 20f Spotkano ich w Leon w dniu, 
w  którym tam wybuchła rewolta przeciw rządo 
wi. Spotkano ich bezbronnych; mimo to zapro­
wadzono do centTum miasta i stracono, bez są­
du, nawet -bez ustalenia nazwisk.

Przed straceniem jeden z chłopców zaczął 
płakać. Starszy od niego Gallardo, który zacbo 
wał podziwu godną zimną krew. zaczął go uspo­
kajać i „głośno wezwał towarzyszów do zwró­
cenia swych myśli ku Bogu w ostatniej godzi­
nie życia. Wówczas żandarmi rzucili się na nie­
go i przed rozstrzelaniem wycięli mu język... Po

nie chciał przyznać do zbrodni. „Sekretarjal 
(ministerstwo) wojny zaprzeczyło, jakoby ozy- 
nu dopuścili się żołnierze republiki; również 
i władze miejskie ze swej strony oświadczyły, 
że są obce zbrodni. Opinja powszechna wska­
zuje inspektora policji w Leon jako właściwego 
sprawcę” .

Podawszy ten opis do wiadomości rządu 
p. Callesa, zapytuje dziennik: „Czy te zbrod­
nie zostaną bezkarne, jak zbrodnie z Colima 
i Acaponeta? Czy się przyjęło rozstrzeliwanie 
bez sądu za system?... Czyż te zabójstwa i te 
krzywdy nie doprowadzają do barbarzyństwa, 
nie są monstriialnością, godną troglodytów, — 
czyż nie wyrządzają rządowi meksykańskiemu 
więcej szkody zagranicą, niż bandy buntowni- 
ków’?“

Artykuł swój kończy „Excelsior“ następu 
jącemi uwagami: „Zapewne za te zbrodnie nie 
spada odpowiedzialność ani na rząd centralny, 
ani na gubernatora z Guanajuato. Ale czy da 
się przeszkodzić, by ludzie w Meksyku i zagra­
nicą nie przypisywali ich tym czynnikom, zwła­
szcza, że się ich nie karze, że się te zabójstwa 
powtarzają, że zabójcy pozostają na swoich 
stanowiskach urzędowych?”

A  oto co najciekawsze! .,Excelsior”  —  pod­
kreślają to „Nonvelles religieuses” , z których 
bierzemy cały opis —  jest „dziennikiem rząd# 
wym“ (journal gouveruementaI) i najzupełniej 
oddanym Callesowi”  (tout devoue a Calles)... 
Jeśli organ rządu takie ujawnia zbrodnie i jeśli 
7. takie mi się zwraca d-o rządu pretensjami, 
łatwo sobie wyobrażać, jaki jest faktyczny, nie 
złagodzony przez dziennik rządu, obraz stauu 
rzeczy w Meksyku.

Ludność katolicka w Leon wysłała do Ojca 
Świętego adres z opisem męczeństwa pięciu 
młodzieńców. Pod koniec proszą Papieża, by 
„nie ustawał błagać miłosierdzia Bożego za tą 
częścią Sr/ojej owczarni, która się znajduje 
w stanie największej biedy moralnej, bez Eu­
charystii w kościołach, bez pokarmu duchowe­
go. O każdej godzinie przybywają tysiące wier­
nych. pragnących posiłku duchowego, lecz mu­
szą się zadowolić modlitwą gorącą i łzami. — 
dniem i nocą czujnie strzegąc swoich kościo­
łów- przed grożącą im profanacją” .

Adres hył zaopatrzony w podpisy zajmujące 
25 wielkich stron.

Oto — jak wygląda „socjalistyczne pań­
stwo”  w \mcrycci oto, co znaczy w praktyce 
hasło socjalistyczne: ..roligja jest rzeczą pry­
watną” . Oto —  działalność part-ji, którą badał 
poseł Żuławski, wysłany przez. PPS. do Meksy­
ku, i którą był —  zachwycony!

Powiedział Marks, że ..religja jest opjum dla 
ludu” . Socjalizm meksykański jest tego same­
go zdania! Pejot.

(II.) Obecnie traktująca się pożyczka nie­
wątpliwie, przynajmniej w swych początkach, 
miała charakter polityczny i to jest właśnie 
w niej niebezpiecznem, że nie wiadomo, czy na­
prawdę. jak to Rząd głosi, o ile, i w- jaki spo­
sób tego charakteru politycznego została po­
zbawiona i ze szkodliwych warunków „oczy­
szczona” .

Zupełnie blędnem jest bowiem pojawiające 
się tu i tam zapatrywanie, że właściwie, wobec 
tego, że nikt nie zna dokładnie warunków po­
życzki, ani kontrpropozycji Rządu, przeto cała 
dyskusja pożyczkowa jest zupełnie jałową 
i właściwie bez sensu i celu, bo jak można dy­
skutować i krytykować rzecz, której się nie 
zna.

KORZYSTNE REZU LTATY K R YTYK I.

Wobec tego bowiem, że Rząd zajął błędne 
stanowisko niepodawania szczegółów pożyczki 
i jej pertraktacji do wiadomości publicznej 
przedtem nim umowni pożyczkowa nie -zostanie 
zawartą, to społeczeństwo i prasa zostanie po 
zawarciu umowy pożyczkowej postawiana już 
przed fakt dokonany i wówczas cała krytyka 
byłaby naprawdę już tylko jałową i bezcelo­
wą, bo jużby niczego zmienić nie mogła, chyba 
tylko postawić Rząd w stan oskarżenia, że nie 
obronił należycie przy zawieraniu pożyczki inte­
resów państwa i społeczeństwa.
' No, ale z tego jużby dużo korzyści Dam 
nie wynikło i dlatego wprost instynktownie 
opinja publiczna, czując ważność sprawy, po­
życzką tak się zajmuje; jedni jej bezkrytycznie

pragną, inni jej się boją, przed niebezpieczeń­
stwami ostrzegają i krytykują to, co o po­
życzce, ułamkowo i częściami do wiadomości 
publicznej się dostaje.

I to stanowisko krytyczne jest uzasadnio­
ne więcej, jak ślepy optymizm, że szczęściem 
jest, które należy ja<k najprędzej pochwycić, że 
nam Amerykanie pożyczkę dać chcą.

Już bowiem niejedna pożyczka dłużnika 
zniszczyła, a niejeden lichwiarz, który, poży­
czając, zastrzegał sobie takie tylko warunki, 
by one straty przypadkiem nie -przyniosły i by 
on był przed stratą zabezpieczony —  tak skrę­
pował i zniszczył dłużnika, że go potem łatwo 
puścił z torbami, a sam jego majątek objął.

Niestety ta tak ważna dla państwa i całe­
go społeczeństwa, pozornie ściśle gospodarczo- 
finansowa kwestja, jaką niewątpliwie jest każda 
pożyczka zagraniczna, nabrała u nas charakteru 
politycznego ze względu właśnie na owe specy­
ficzne jej warunki i spowodowała, że ocena jej 
finansowo-gospodarczego znaczenia i jej gospo­
darczej korzyści nie mogła i nie może zostać 
odłączoną od jej charakteru politycznego.

Z warunków powyższych zaczęło się bowiem 
okazywać wszystkim dowodnie, że tu chodzi 
nie o zwykłą pożyczkę, lecz o coś więcej. O co, 
to wobec tajemnicy, z jaką rząd tę sprawę trak­
tował, pozostawało zagadką, która jednak wła­
śnie wywoływała coraz większe zainteresować 
nie się sprawą, coraz większe zaciekawienie 
i budziła coraz różniejsze domysły.

Skutkiem powyższego stanu rzeczy rzeczo­
wa i objektywna ocena wartości i dopuszczal­
ności obecnie traktowanej f>ożyczki musiała się 
zbiec z naszemi obecnie się zarysowującemj 
kierującemi prądami i programami polityczne­
mu i z rozbieżnością oceny poczynań i posunięć 
obecnego rządu przez nasze obecne ugrupowa­
nia polityczne i z faktem krytyki pożyczki 
zbiec fakt, że ta krytyka wyszła właśnie z obo­
zu przeciwnego obecnemu Rządowi, choć kry­
tyce tej chodziło uczciwio tylko o ochronę Pol­
ski przed niekorzyściami pożyczki, a nie o ze­
psucie obecnemu Rządowi sukcesu osiągnięcia 
pożyczki. Obóz bowiem przychylny rządowi za- 
jął niestety błędne stanowisko, że wszolka kry­
tyka pożyczki jest krytyką rządu i pożyczkę 
bez względu na jej warunki chwalił.

Nie da się zaś zaprzeczyć, że wedle pier­
wotnych pogłosek o warunkach pożyczki ame­
rykańskiej, proponowanej przez Bankers Trust, 
nie przedstawiała się ta pożyczka w swej pier­
wotnej formie, w jakiej ją przywieźli nasi de­
legaci z Ameryki, jako zwykła, normalna po­
życzka zagraniczna, przy której kapitalista za­
graniczny pożycza (daje) pieniądze na pewien 
czas i za pewien procent za lub bez podkładu 
zeczowych zabezpieczeń (hipotek, zastawów), 

lecz że w pożyczce proponowanej pierwotnie 
tkwiło i poza nią się kryło coś dużo większego, 
że chodziło tu pierwotnie o wpływ zagraniczne­
go bankiera nie tylko na wysuwaną obecnie 
kwestję kontroli, czy „obserwacji”  (gdyż potem 
zmieniono wyraz kontrolor na delikatniejszy 
,,otoserver“) sposobu zużycia pożyczki —  lećz że 
właściwie chodziło tu o wpływ tegoż bankiera 
na całą naszą politykę walutową, skarbową 
i gospodarczą, a nawet pośrednio na politykę 
zagraniczną i militarną.

Nałoży bowiem zwrócić uwagę na ten do­
niosły fakt, że wedle pierwotnych wiadomości 
obecnie się traktująca pożyczka miała być po­
łączona i jej udzielenie zawarunkowane prze­
prowadzeniem przez rząd polski planu sanacji 
waluty, t. j. stabilizacji ustawowej zło®go na 
kursie 9 zł. za dolara i sanacji finansów pań­
stwa. t. j. reformy podatków i ceł, ogranicza­
nia ciężarów socjalnych, obciążających prze­
mysł na korzyść robotników, oraz planu gospo­
darczego wedle wskazań i zaleceń planu, opra­
cowanego przez cudzoziemców i to właśnie tych 
cudzoziemców, którzy byli zastępcami, rzeczni­
kami i fachowymi, finansowymi doradcami wła­
śnie tego bankiera, który pożyczki Polsce udzie­
lić zamierza (Bankers Trustu), t. j. przez t. zw. 
„misję”  prof. Kemmerera.

Plan finansowy bowiem Państwa Polskiego 
to nie tylko jednoroczny plan budżetowy, to 
cały, na szereg lat zakrojony, program działal-

\
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mości gospodarczej i finansowej państwa, to 
wytyczna jego polityki gospodarczej, to roz­
strzygnięcie w pewnym kierunku całego splotu 
kombinujący h się ze sobą, a często sprzecz­
nych interesów pewnych klas i grap społecz­
nych, pewnych działów przemysłu, pewnych 
antagonizmów rolnictwa a przemysłu miast 
a wsi.

Nad ścisłem przeprowadzeniem tych warun­
ków pożyczki mieli, wedle pierwotnych jej wa­
runków. zaakceptowanych już przez naszych 
delegatów, czuwać nietylko czterej cudzoziem­
cy w Radzie Banku Polskiego, jako przedsta­
wiciele kapitalistów amerykańskich, ale także 
czuwać miał ich delegat w Ministerstwie Skar­
bu, a nadto dla kontroli ceł miał od czasu do 
czasu dojeżdżać jeden z członków „misji1* Keru- 
merera, który badał nasze cła i dał co do ich 
reformy swe propozycje.

Jasną, i absolutnie nie dającą się przeto za­
przeczyć rzeczą jest. że pierwotnie proponowa­
na pożyczka byta pożyczką o charakterze po­
litycznym, a jej warunki nie były dla Polski 
w jej obecnej pomyślnej sytuacji możliwe do 
przyjęcia. ■

Tern się też tłumaczy, że wobec przedosta­
nia się do prasy pewnych, acz nie całkiem ści­
słych, wiadomości o powyższych warunkach 
pożyczki wywołała ona silna opozycję i kryty­
kę i powstało, zupełnie uzasadnione i zbawien­
ne, całe „larum" pożyczkowe, które także nie­
wątpliwie oddziałało na decyzję naszego Rządu 
i zmianę pierwotnych warunków.

Ponieważ zaś równocześnie rząd polski opra­
cował nowe własne kontrpropozycje pożyczko­
we, które, aczkolwiek treść ich nio została do­
tychczas podana (lo publicznej wiadomości, mia­
ły  za zadanie nadać pożyczce charakter czysto 
finansowej operacji, pozbawić ją charakteru po­
litycznego i usunąć z niej wszelkie grożące 
naszej samodzielności finansowej, czy kredyto­
wej, warunki, jednem słowem „oczyścić" ją —  
nrzeto dopiero od tej chwili pożyczka traktu­
jąca się przestała być dla nas tern wielkiem 
niebezpieczeństwem, którcm niewątpliwie po­
czątkowo była.

Powstaje jednak, mimo tego, choćby się 
chciało jak najlojalniej odnosić - do zapewnień 
rządu, że pożyczka nie ma charakteru politycz­
nego, bardzo poważna cbawa i troska, i tern się 
tłumaczy niemilknącą w prasie pewnych kierun­
ków kn tyka  i niewiara w apolitj eznść obecnej 
pożyczki, a której wyraz daje przeważnie z nar 
tury rzeczy b. minister skarbu Grabrki, jako 
zwolennik poglądu sanacji , . 0  własnych siłach", 
czy oierta kapitalistów amerykańskich, za­
akceptowana już w zasadzie przez naszych de­
legatów, mimo koni roropozycji rządu polskiego'/ 
i mimo jego starań usunięcia wszelkich nieko-1 
3 zystnych dla nas warunków, nie zawiera w so­
bie takich p:erworednych grzechów, takich wad 
w swem zasadnie z em ujęciu, założeniu i po­
stawieniu całej pożyczki, że one, mimo ich czę­
ściowej zmiany i modyfikacji przez zaakcepto­
wanie, jak obecnie donoszą, przez Ameryka­
nów kontrpropozycji polskich, nie ladzą się 
więcej usunąć, a cz;;Tiią całą pożyczkę nadal 
niebezpieczną i groźna, a może wprost niemoż 
łiwą do przyjęcia.

Już dziś słychać 9 zastanawianiu się Rządu 
nad „rozjemcą" w razie konfliktu zapatrywań 
tego „obserwatora" a Rządu co do użycia po­
życzkę _ 1 '  r

I  tern się też tłumaczyć musi nieustająca 
na lał obawa co do warników pożyczki, obawa, 
jak z powyższego się okazuje, nie zupełnie nie­
uzasadniona, Aiiffur.

Organizator „S trzelca* i „biskup* 
narodowy w Więzieniu.

Policja w Bydgoszczy aresztowała z pole­
cenia władz sądowych radnego Laurentego Za- 
charjasiewicza ża uprawianie komunizmu oraz 
pod zarzutem zdrady głównej.

Twórca i organ zator „Strzelca" w Bydgosz­
czy, gorliwy propagator i wyznawca kościoła 
narodowego, zwany popularnie „biskupem", 
znalazł się za kratkami.
_ Zaprawaę zbyt przejrzyste i przy] re reflek­

sje nasuwa nam ten dziwny związek „Strzel­
ca" z komun zmem, zdradą główną i propagan­
dą kościoła narodowego.

3stre pogotowie noiicji na 1 maja  
w stolicy.

W  związku z możliwościami incydentów 
w dniu święta socjalistycznego 1  maja, komenda 
policji w Warszawie zarządziła na ten dzień 
12-godzinne ostre pogotowie. Zmobilizowana 
została poza policją warszawską także szkoła 
policyjna, a jako rezerwa policja wojewódzka. 
Plutony policji rozlokowane będą w różnych 
punktach miasta. Same zaś posterunki ńolicyj- 
ne na ulicach, którym5 kroczyć będzie pochód 
zostaną, zniesione. Jednocześnie pogotowie ra­
tunkowe zarządziło zdwojony dyżur lekarski 
oraz służbę sanitarną.

Wielki pożar w Lubelskiem.
We wsi Olszewiec, gmina Bychawa, pow. 

lubelski wybuchł wielki pożar, który strawi! 
ogółem 23 zagrody z około 70 budynkami. — 
Spłonęła jedna osoba, wieśniaczka Trumińska 
oraz wielka ilość bydła, W  akcji ratunkowej 
wzięło ogółem udział 12 straży oożarnych 
z całej okolicy. Przypuszczają, że pożar pow­
stał podczas gaszenia wapna.

Znów wyroki na oficerów  
za nadużycia.

W  sądzie wojskowym w Grodnie zapadł 
wyrok, skazujący por. Wiechena na 11 miesięcy 
więzienia za nadużycia w oddziale kasowo- 
buchalteryjuym rejonu inż. i sap. w Grodnie.

Tensnm Sąd również wydał wyrok, skazu­
jący por. Becbloffa na rok więzienia, za nadu­
życia na- stanowisku oficera gospodarczego.

 ouo------
FATALNA'- STRZAŁ PRZEZ POMYŁKĘ. 

Mieszkaniec wsi Suchennicze wojew. białostoc­
kiego Djonizy Czylulko, lat 70, któremu w no­
cy zachorowała krowa, udał się o pomoc do 
miejscowego nauczyciela Wróblewskiego, p~zy- 
czeui wobec tego, iż drzwi domu były zamknięte 
gwałtownie dobijał się do mieszkania nauczy­
ciela. Zona nauczyciela, w pi-zypuszczeniu iż
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do drzwi dobijają się bandyci, wystrzeliła z ko­
rytarza przez drzwi do CzyluUd, ^eniąc gn 
ciężko w  piersi. Czylulko w czasie transportu 
do szpitala "marł.

T/LK O  KRÓLIKOW SKI MÓGŁ ZAMOR­
DOWAĆ MICHAŁOWSKĄ. W  procesie Króli­
kowskiego, oskarżonego o poćwiartowrnie Mi­
chałowskiej, której zwłoki znaleziono w wali­
zki, prokurator h-ędkręplil, że odpowiedzi oskar­
żonego wskazują wyraźnie, iż tylko Królikowski 
nie kto inny, dokonał tego best.jalsłriego czynu.

BRZEG W ISŁY  W  W ARSZAWIE OBRYWA 
SIĘ. Niemałe zaniepokojenie w stolicy wy w o- 
łało odkrycie, iż zbocza wngórzy po lewym 
brzegu Wisły od ul. Mostowej aż po Mokotów 
obsuwają się powoi5 lecz stale ku Wiśle. — 
Wysiłki techniczne nie pomogą tu na nic, gdyż 
na wzgórzach pobudowano okazało, wielopię­
trowe gmachy, wyrosłe memal na dawnych 
Śmietniskach albo wodnistych bagnach nad­
brzeżnych

EGZAMIN Z POLSKIEGO DLA ITRZĘDNI 
KÓW MAGISTRACKICH W  KATOWICACH.
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jest niezastąpionym, ponlewar

m. Katowic ma się poddać egzaminowi z języ­
ka polskiego. Jest to już drugi egzamin tych 
urzędników, którzy »rzy poprzednim egzam1- 
nie nie uozynili zadość wymaganiom. O ile oce­
na kwalifikacyjna i w tym egzaminie wypadnie 
niezadowalająco, urzędnicy ci z powodu nie­
znajomości języka państwowego zostaną zwoi 
nieni ze służby.

TRAGICZNY W YPAD E K ZNANEGO NAR­
CIARZA. Znany narciarz Bronisław Czech, ja­
dać w Zakopanem rowerem ul. Kościeliską, 
potknął się o kamień i wskutek pęknięcia kie 
równicy spadł z roweru. Upadek był fatalny. 
Ozeek uderzył twarzą o słup, kalecząc sobie 
całą twarz. Odbiwszy się o słuip, uderzył głową 
o chodnik tak nieszczęśliwie, że przypuszczano, 
że doznał wstrząsu mózgowego. W stanie cięż­
kim odwieziono go do szpitala.

SAMOCHÓD ZDFR7YŁ SIĘ Z POCIĄ­
GIEM. Onegdaj w Warszawie przy ul. Groehow 
skiej wpadł pociąg osobowy, jadący z Jabłon­
nej na samochód. Parowóz porwał samochód 
ze sobą i wlókł go blŁłko 200 metrów. Auto 
zostało strzaskane doszczętnie, pasażerowie je­
go. iakkohv:ek Tanui. wyszli z życiem.

PRZEPOŁOWIENIE W YDZIAŁU  FILOZO­
FICZNEGO NA UNIWERSYTECIE WARSZ. 
Dyskutowana od dłuższego czasu sprawa po­
działu dotychczasowego wydziału filozoficznego 
na Uniwersytecie Warszawskim na wydział hu 
manistyczny i wydział matematyczno-przyrod­
niczy została ostatecznie i formalnie załatwio­
ną, Rozporządzenie o dwóch nowych wydzia­
łach będzie obowiązywać od początku przyszłe­
go roku akademickiego.

t) Posiada najsilniejsze kąpiele mułowe na konty­
nencie, znakomicie Iraatające przy eho.-obacla: 
Ischias, reumatyzm’*, w gołfei ■ chorohseh koblscych.

2) Liczne pierwszorzędne hotele dD gośei wszyst­
kich klas, w  zdrowem słoneczni m położenia, 
nad rzeką V agą,

3) Środkowe geograficzne połoiciue zdrojn, r dobry­
mi połaczenlaui koitfios ymi w  specjalnych wa­
go “oh ze Lwowa, Frakowa i Warszawy.

i )  Kąpiele -łouecrne LIDO, wielki park zdrojowy. 
Godzien) le  koncerty,, reuniony, aport wszelaki 
i przejażdżka na lodkach.

Bliższych laformacji ndłiieia: B iu ro  P I *  t c u n y ,  
dla Polski Cieszyn, ikr*- poczt 56.

W  -tych Aniach 150 urzędników^magistrackid, If nift moie d’0 n!ach leexy
~  ~ ;ję M  mjej£ea mułem Pinozańskhn przeznaczanym

rfla aemownj kuracji. Piszczańskie kostki mułowe 
.PI Qa* i ,  Gamm a kompresy" nabyweć można

t t f t  i .  K I  J f f l k  lag. J. Ropenlś
K* u]. Karmelicka 9.

psgesa;j[ Z łÓ lkow y s p lry tn * a n ty * kosm,

“  ‘  %i f l E K I D I O i!
n  powszechnie znany środek damo / d o  P*®' 
a  fęgnowania i nacierania euła. Meridlel oty- 
-  wia, wzmacnia, dezlnfeinije, tworzy c*«®  

odporttem i- elastycznem.
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Apteki im. Królowej Jadwigi
M ig, J0ZE* KOPFRSIH 
Kraków, ul. Karmelicka 9.
oraz we wszystkich aptekach =

6kłi>4 g łów n y

Apteka K. Wiszniewskiego
Krabów, ulica FlorjaósLa I. 15.

Sprzedaż detailiczna

figteta i i .  Kri. Jadwigi Ir . J. KogiRklegs

m

Kraków, Karmelicka 9 
• ra z  w e  w s.w itk leb  aptekach.

apteka Im. Królowo] Jatbrigl 
I r .  Jtojefa Iipgmiego, fraków. Karmelicka 5

poJhda zawsze na składzie 

preparaty rodowe Laboratorium
, R A D «

po cena<*l oryginalnych

RADIUM w  re rfw «r i«

RADIUM
roztworze do pi :ia 

Fsiizka zł ,3'SS
w  roztwórz ao zastrzy 
feł »ań pndełkn (5 infekcji)

zł 10-45RADSUM w  roztworze de kąpielf
tlaszka ri. 1 0 -

Są to preparaty •  ■■yprobowanei jkn 
tecznośc} przeciw artretyzmowl, rcumi cyz- 
tnowl, dnie, skazie moczanowe;, ogólncma 
osłabi emin organizmu etc.

1 .

S, O. S. i P. A. N. MiędzynarodoT-a Komisja 
dla komunikacji powietrznej przyjęła klucz 
sygnałów, wzywających pomocy. Aeicplany, 
które znajdują się w  tru-lnem położeniu, nie 
wywoh>iącem jednak konieczności stosowania 
sygnału „S. O. S.“ paisług wać się mają sygna­
łem międzynajodowym „P. A. N.“ , który ozna­
cza uszkodzenie 

FRANCJĘ POŁĄCEY Z EUROPĄ K A N A Ł  
PODZIEMNY. W  Mansylji odbyło się otwarcie 
wielkiego kanału rodtUemnego, „Canal de Ro- 
ve“ , łączącego Morze śródziemne z Rodanem. 
Dotąd wybudowano 7,200 metrów tego kanał o. 
co kosztowało 208 milionów fr. Cały kanał nu 
m'eć 81 km i łączyć morze z Rodanem i I*en«Et 
oraz całym systemem wodnym rzek Europy 
Środkowej.

WYBUCH W ULKANU, TRZĘSIENIE ZIE­
MI I  POWĆDŻ NA REUNIONIE. Na wyspach 
Reunion niedaleko Madagaskar a w związku 
z wybuchem wulkanu., nastąpiło trzęsienie zie­
mi, połączone z powodzią. Kilka zakładów 
przemysłowych zostafo doszczętnie ztusłmo- 
nych, są liczne ofiar., w ludziach

CHOROBA PRYM ASA WĘGIER. Jak do­
nosi z Endapesziu ,Aiz Est“ , stan zdrowia ba­
wiącego w San Remo prymasa węgierskiego 
Czemocha, uległ w  ostatnich dniacł pogorsze­
niu. Sędziwy książę Kośc?oła nie opuszcza łóż­
ka, a temperatura stale się wzmaga. (Moczeni” 
jego obawia się katastrofy.

Z PŁ0NĄCE3C DOKU W Y R Y W A  SOBIE 
NARZECZONĄ. W  angielskiem miasteczku 
Heceford wybuchł w jednym z domów wielki 
pożar. Mieszkańcy tlego domu zawczasu spo­
strzegli się i uniknęli! n;ebezpieozenstwa. Dom 
stal już cały w  płomieniach, gdy w łem na 
pierwszem piętrze ukazała się modzLutika T ęk- 
ua dziewczyna naznnskiem Millerówna, która 
widocznie spała twaiłlo i nie zauważyła niebez­
pieczeństwa. Ponieważ drogt przez korytarz 
była dla. niej zam-rnięta, wyskoczyła przez 
okno i z rozpostirt.ttmi rękami spadł” w obję­
cia stojącego na dojjs ofcera policyjnego, ttó- 
ry ją zdołał pochwye5ć i w  ten sposób od śmiet- 
ci uratować. Młodzi ludzie pokochali się wkrót­
ce i  w  tych ć aiach odbyli zaręczyny.,

Z galeno świata.
Nieszczęście Ameryki — Missisipi.
PRZERW ANIE TAM Y NA MISSISIPI.

Pisaliśmy już w wczorajszym numerze o za­
machu zrozpaczonych farmerów pod Nowjm  
Orleanem na życie Herberta Hoovera, kierow­
nika akc ji ratunkowej w związku z katastro­
falnym wylewem rzeki Missisipi. Onegdaj doko­
nano zapomocą dynamitu zerwania tamy na 
Missisipi w odległości 15 mil na południe od 
Nowego oHeanu. Siła eksplozji była tak wielka, 
że muł rzeczny wzniósł się w powietrze na wy­
sokość 100 stóp. Depesze donoszą, że tamy zo­
stały zerwane jeszcze w ? innych punktach.

Przerwanie tamy, które uchroniło Nowy Or­
lean od zalania, spowodowało straty, wynoszące 
wiele mii jonów dolarów. Pod wodą znalazła się 
przestrzeń 450.000 akrów. Przeszło 5.000 farme­
rów straciło całe swoje mienie. Wody Missisipi 
na dłuższym odcinku zlały się z płynącą równo- 

} legie rzeką Lico, tworząc korjdo o szerokości

Kilkudzies;ęctu kilometrów. Szybkość wód osią­
gnęła 30 km na godzinę. Na wzburzonych wo­
dach Missisipi unoszą się zwłoki ludzkie, za­
topiony inwentarz, konie, krowy, muły i t. d. 
Missisipi począwszy od St. Loms do Nowego 
Orleanu wygląda nie jak rzeka, lecz jako jedno 
wielkie jezioro. W  samem mieście Memphis na­
liczono już 300 ofiar powodzi. Na teren zalany 
wysłano 300 patroli na łodziach motorowych, 
czółnach i tratwach, aby zbadać, czy pomimo 
ewakuacji nie znalazły się tam jeszcze jakieś 
osoby, względnie, aby ratować żywy inwentarz 

Nowy Orlean, miasto zagrożone zniszcze­
niem przez fa!e Missisipi leży w stanie Louisiana 
(Baton Riotige). Stan ten rozpościera sięwolbrzy 
miej dolinie rzeki i liczy około 2 miljonów mie­
szkańców. Samo miasto Nowy Orlean liczy 380 
tysięcy mieszkańców i jest wielkim portem wy­
wozowym dla handlu bawełną.

i

Fabryka C hem iczna  J E D E O N  RICHT ER‘
BUDAPESZT.
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K a w a l e r j a  s  l i t e r a t u r a .
Niektóre pisma z radośc-’ą skomentowały 

onegdajszy niefortunny incydent w związku 
z przywitaniem G. K. Ohestert.ona w Warsza­
wie. Mianowicie po przpimówenie, prezesa Pen- 
klubu Goetla przywita,!, znakomitego literata 
angielskiego pułk. Wieniawa - Długosze-,vsk' 
w imieniu 1 p. szwoleżerów (!). Oświadczył 
on —  jak pisze ..Glos Prawdy11 —  ze swadą 
i humorem, —  ..iż wita gościa nie jako wiel­
kiego Anglika, gdyż każdy Anglik, przybywa­
jący do Polski, jest wielki; nie jako wielkiego 
pisarza, gdyż Polska również posiada wielkich 
pisarzy, którzy stanowią, diunę Polski i świata: 
nie jako przyjaciela Polaków, gdyż najwięk­
szym przyjacielem Polaków jest Pan Bóg — 
lecz jako człowieka, którego humor, dowcip 
i entuzjazm jest iście kawaleryjski".

Pomińmy mocno wątpliwy dowcip tej enun­
cjacji, nietakt pierwszego powiedzenia, nieroz- 
sądek drugiego i trzeć'o przylepienie w myśl 
hasła „ni przypiął, ni prżylatal". Atoli w kwe- 
stji zasadniczej należy się zastrzc-c raz na 
zawsze i stanowczo przeciw wdaniu literatów 
przez szwoleżerów. Co ma kawalerja do lite­
ratury, a Chesterton do Wieniawy-Dhigcszew- 
skiego? Enuncjacja pułkownika nie powinna 
zaszkodzić opjnjii, jaką, Chesterton wywiezie 
z naszego kraju.

Szanowni Panowie

Bracia Felczyńscy
Odlewnia dzwonów

w Przemyślu
Spłacając resztą za dostarszone 

dzwony wyrażam Szan. Panom uzna­
nie za rzetelne obsłużenie nas przez 
dostarczenie ładnych ipiękniebrzmią- 
cych dzwonów i podziękowanie za 
uprzejmość i  cierpliwość w sprawie 
zapłaty za dzwony.

Ponieważ jesteśmy zupełnie za­
dowoleni z dzwonów i stosunków 
handlowych z Szan. Panami, pole­
camy firm ę Panów wszędzie i bę­
dziemy ją  nadal p rzy  każdej spo­
sobności polecać, aby je j jaknajwię- 
cej odbiorców zjednać. Dalszej pracy: 
Szczęść Boże!

Cerekwica 24////. 1927. 
p. Żnin (Wielkopolska).

Ks. Fr. Kryżan
proboszcz.

Unm kompromitacja prezydium miasta
Dzierżawa krajowych Składów publicznych zawiodła. — Niedołężny projekt magistracki reformy 
podatku cd szyldów. — Prezydjum m. proteguje bankrutującą Kasę podgórską. —  Nawet refe 
rentów informuje się fałszywie! — Pod socjalistycznem dyktandem nakłada się nowe haracze 
na ludność miasta. —  Odrzucenie wszystkich wniosków prezydjainych przez sekcję prawniczo-

skarbową.

Dr Krzetuski oraz radny poseł Puchalka. Ten 
ostatni podkreśli, że dalsze obciążenie ludności 
jest niedopuszczalne, a na budowę nowych 
szkół winno miasto zaciągnąć pożyczkę w ban­
ku państwowym, co nie powinno natrafić na 
trudności wobec tego, że budowa zatrudni sporo 
bezrobotnych i ożywi ruch budowlany. Ponadto 
zarząd miasta winien dołożyć wszelkich starań, 
by istniejące gmachy szkolne miejskie zostały 
opróżnione przez państwowe zhkłady naukowe, 
a mianowicie Akademję górniczą i Państwowe 
Kursy seminaryjne. W  rezultacie dyskusji sek­
cje jednomyślnie odrzuciły wniosek o wprowa 
dzenie nowego podatku, uchwalając natomiast 
wezwać prezydjum do poczynienia starań o uzy­
skanie pożyczki na budowę trzech gmachów 
szkolnych.

Jak z powyższego sprawozdania wynika, za­
rząd miasta przepadł ze swoimi wnioskami na 
sekcjach. Może to będzie dla niego wskazówką, 
by na przyszłość staranniej przygotował wnio­
ski i pozbył się tego przekonania, że wśród 
radnych, nawet większości, całkowicie zamarł 
duch krytycyzmu i poczueie rzeczywistości.
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Sport.
Kto z kim i gdzia gra dzisiaj 

w Krakowie?
K. S. ŻIDENICE (BRNO) —  CRAC0V1A,

Godz. 4 pop.; boisko CraeoviL
W ISŁA L  ^  W ISŁA  ODBOYS. Zawody na 

boisku W isły o godz. 11.J.5. Poprzedzi o godz.
9.30 spotkanie Korona II —  Wisła III.

SPARTA s— URANUS (Bochnia) rozegrają
zawody piłkarskie o mistrzostwo I  ligi o godz.
9.30 przedpoł. na .boisku Olszy w Krakowie.

POGOŃ —  GARBARNIA. Mistrzostwo I Li
gi godz. 9.30 przodpoŁ , na boisku Garbarni 
w  Krakowie.

K. S. „KRAKOWIANKA* —  K. S. „PA­
TRIA". Zawody przyjacielskie o godz. 11.15 
przed/poŁ na boisku „Grzegórzeckiego" K. S. —  
Poprzedzi o godz. 9.30 matdh K. S. „Dąbie* II 
ł -  K . S. „Patria" II.

Co sportowiec wissfcieć powinien?
Oddział wioślarski „Sokola" krakowskiego 

wzywa wszystkich członków, by wzięli udział 
w uroczystości 3-go Maja. kr. Zbiórka na przy 
stani OWSK. o godzinie 8 i pół rano. Po po­
wrocie z Błoń o godz. 11 i  pół przedipoł. odbę­
dzie się uroczyste podniesienie flagi na przy­
stani OWSK., jako oficjalne otwarcie tegorocz­
nego sezonu wioślarskiego.

Zarząd główny K. L. O. P. N. przyjmuje 
zgłoszenia do I I  L igi Okręgu krakowskiego de 
Ania 10 maja br. Zgłoszenjiu wraz z deklaracją 
przystąpienia przesyłać należy do Sekr-etarjatu 
(ul. Sokolska 1. 17, Sokół podgórski).

Prasa sportowa na O/.impjadzie w Amster 
damie. Organizowany Komitet Olimpijski w Am 
sterdamie komunikuje, ż/e przesiał do narodo­
wych komitetów olimpjjjskieh zawiadomienia, 
dotyczące organizacji prasy na lX-ej Olimpia­
dzie i przedolimpijskiej propagandy prasowej.

Komitet Organizacyjny IN-ej Olimpiady zre- 
sygnował z budowy specjalnej ..wioski olimpij­
skiej" dla zawodników, ponieważ będzie miał 
możność dać uczestnikom zawodów inne nie­
mniej wygodno kwatery., ,

W piątek 29 kwietnia odbyło się posiedze­
nie połączonych sekcyj prawniczej i skarbowej, 
na którem omawiano trzy sprawy bardzo cha­
rakterystyczne dla oceny niektórych poczynań 
zarządu gminy. Pierwsza sprawa dotyczyła 
dzierżawy krajowych składów publicznych przy 
u!. Warszawskiej. Rada miejska uchwaliła swe­
go czasu wydzierżawienie tych składów, zawie­
rzywszy zapewnieniom -wiceprezydenta miasta 
p. Wielgusa, że jest to dla gminy dobry interes 
oraz że objęcie składów' w- używanie nie na­
potka na żadne trudności. Okazało się jednak, 
że i projekt umowy dzierżawnej, przedłożony 
przez skarb państwa, zawiera postanowienia 
niemożliwe do przyjęcia przez miasto, oraz że 
objęcie składów przez gminę napotka na duże 
trudności ze względów' na. dotychczasowego 
dzierżawcę, którym jest związek ekonomiczny 
Kółek rolniczych. Dla załatwienia powyższej 
sprawy wyłoniły komisje specjalny subkomitet 
złożony 7. członków komisji prawniczej.

Druga sprawa to zmiana statutu o podatku 
od szyld ów i reklam. W  dyskusji budżetowej 
Rady m, członek Zjednoczenia mieszczańskiego 
(klubu większości) p. Siemek postawi! rezolucję 
w sprawie obniżenia podatku od szyldów. Ma­
gistrat wykonując tę rezolucję opracował pro­
jekt zmiany statutu tego podatku. Projekt ma­
gistracki okazał się jednak tak chaotyczny, że 
sekcje zmuszone były wyłonić specjalną komi­
sję, któraby projekt rozpatrzyła i na jednem 
z następnych posiedzeń przedłożyła sekcjom 
swoje wnioski. Do Komitetu tego wszedł z ra­
mienia klubu Ch. D. p. sen. Adelman.

Bardzo gorącą i namiętną dyskusję wywo­
łał wniosek Magistratu o udzielenie Kasie 
oszczędności m. Podgórza gwarancji do kwoty 
200.000 zł. Kasa ta ma bardzo niesławną, hi 
storję powojenną. Głośnem echem odbiły się 
w Krakowie „niedokładności", popełniane w niej 
w czasie, kiedy dyrektorem Kasy był radny 
miejski i aptekarz podgórski p. Łuczko. Na 
skutek tych „niedokładności" Kasie podgórskiej 
groziło bankructwo, a jej wierzycielom utrata 
wkładek. Trzeba było przystąpić do sanacji tej 
zasłużonej przed wojną instytucji gminnej. Za 
miast zlikwidować Kasę, lub też zrobić z niej 
oddział Miejskiej Kasy oszczędności m. Krako­
wa; rozpoczęto sanację w ten sposób, że zwol­
niono dotychczasowego dyrektora p. Łuczkę. 
przyznając mu dożywotnią emeryturę w wyso 
kości 325 zł. miesięcznie^powołano nowego dy­
rektora p. Szajtera, emer. dyr. filji Banku 
austro-węgierskiego z pensją miesięczną 300 zł. 
przyjęto nową siłę biurową, słowem bardzo 
znacznie zwiększono wydatki Kasy, nie licząc 
się z tern, że dochód nie wystarczy na pokryci' 
nawet dotychczasowych wydatków. Skutek 
oczywiście jest taki, że Kasa w Podgórzu bę­
dzie brnąć coraz więcej w długi, a zwłaszcza 
gdy s:>ę zważy, że deficyt wynosi miesięcznie, 
jak to stwierdził radca miejski Dr Klimecki ze 
Zjednoczenia mieszczańskiego, około 800 zł.

I w takich warunkach prezydjum miasta 
Krakowa przychodzi na sekcje z wnioskiem 
o gwarancję dla instytucji, która przy 
takiej gcspodarcie musi zbankrutować ( ')  
Słusznie też radni Dr Klimecki, Dr Lang. Dr 
Tilles i in. zaprotestowali przeciw udzieleniu 
gwarancji zanim gospodarka w Kasie podgór 
śkiej nie ulegnie zmianie na lepsze. Prezydjum 
miasta lekkomyślnie potraktowało całą sprawę, 
że referentowi r. Krzotuskicmu dostarczyło ma­
teriałów cyfrowych niezgodnych ze stanem rze­
czy, narażając go wprost na kompromitację. 
P. Krzetuski bowiem, zawierzywszy fałszywym 
cyfrom bilansowym Kasy W Podgórzu, gorąco 
popierał wniosek o udzielenie gwarancji. Do­
wiedziawszy się o rzeczywistych cyfrach, złoży! 
referat. Wobec takiego (przebiegu obrad p. wice­
prezydent Wielgus zdjął z porządku dziennego 
cały wniosek aż do czasu, gdy będzie zbadane 
rzeczywiste położenie Kasy oszcz. w Podgórzu.
Z całej tej afery bardzo niepochlebnie wycho­
dzi radny m. p. Łuczko, który tolerując eieka- 
wą gospodarkę w Kasie podgórskiej, nip wahał 
się przyjąć emerytury z instytucji deficytowej.

Na połączonych sekcjach skarbowej i szkol­
nej oma,wiano wniosek p. Mullera (P. P. S.) 
w sprawie specjalnego podatku na budowę 
miejskich gmachów szkolnych. Wnioskodawca 
jeszcze w listopadzie ub. r. zgłosił odpowiedni 
wniosek, domagając się wprowadzenia samo­
istnego podatku, któryby wynosił 2 proc. od 
czynszów przedwojennych. Miałby t-o być za­
tem podatek oparty o podatek od lokali. Pre­
zydjum miasta przychyliło się do wniosku p. 
Mullera, proponując jednak wprowadzenie nie 
samoistnego podatku, ale dodatku do podatku 
lokatorskiego. Ponieważ za najpilniejszą potrze­
bę uznano budowę trzech gmachów szkolnych 
(Warszawskie. Blich, Kazimierz) kosztem około 
2 miljonów zł., a budowra ma być ukończona 
w przeciągu 3—5 lat, przeto obciążenie ludności 
na ten cel w'yniosłoby 490.000 zł. rocznie. Prze­
ciw nowemu podatkowi oświadczył się radny

Z.

Mamut na widowni.
(Bajka).

Gdy z przykazania Bożego 
rodził ten tego —  a ten tego,
Europa
wydała na świat pana i chłopa.
Pan —  najpierw ziemię grabił, 
tu napadł —  tam zabił; 
a wreszcie się uhrabłł.
Ale
kto nie miał zamku na skale, — 
ni mostów, ani bliźniego nie zwodził, 
pieszo chodził 
sam —
—  to cham. -------
Początkowo pan był nawet dosyć rad, 
że dobry Bóg 
urządził dlań ten świat 
jak mógł.
W jednem mu jeno nie dogodził: mianowicie 
gdy życie nadawał każdemu stworzeniu, 
potem osobne miano, funkcję, przydział, —  
wtedy w  t-wórczem roztargnieniu 
nie przewidział 
Przedwieczny,
żc człowiek ustali kiedyś podział społeczny
—  i nazwał przed wieków wiekiem 
zarówno pana jak chłopa —  człowiekiem.
Żeby choć innym kształtem
każdego z nich przyodział, —  wszelako 
jak można było ta-k ryczałtem, 
mając tyle form w zapasie, jednako 
prostaczka z magnatem 
tymsamym wyposażać gnatem?
Przeto pa.n, by znieść to krzywdzące „al pari" 
wniósł sprzeciw do cywilnej niebios kancelarji: 
..że nic może żyć w  ustroju tokiem, 
gdzie się oddecha narówni z prostakiem: 
że go to wogóie razi, 
gdy oprócz niego ktoś po świeeie łazi, —  
więc prosi: niechaj jemu służy ludzkie miano 
lub by mu znakomitszą, jaką  formę dano". — 
Atoli, gdy pełny apostolski skład 
na naradę siadł,
rzecz była z gó ry  na fiasko skazana, 
bo w'śród dwunastu rybaków —  nie było pana. 
Rzekli: ..niech sprawą zajmie się kusy, 
który ma w zarządzie rupieciarnio, lamusy, 
gdzie leży zmarłych zwierzęcych form zbytek — 
niech czart z nieb zrobi użytek!
A świat, tylko na tom skorzysta, 
gdy piekieł konserwatysta 
wielmożnym, ziemskim swyin kolegom nada 
godną postać —  przedpotopowego gada ".-------

Eugenjusz Wojtych.
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M mini uM polskiej.
Z pierwszym maja zjedzde dio Polski wielka, 

bo około 500 osób licząca, wycieczka „Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko-ikatołicMego 
w Ameryce", aby poznać i tern -więcej jeszcze 
ukochać swoją daleką Ojczyznę. Polska przy­
gotowuje się giodinie na jej przyjęcie, tworząc 
we wszystkich miastach większych, do których 
wycieczka zawita, komitety przyjęć.

Program pobytu wycieczki w  Polsce jest 
następujący: 1. maja ipreybytwa wycieczka do 
Gdańska pod przewodnictwem prezesa A. Kaź- 
mierczaka i kapelana macz. ks. B. Celichow- 
skiego, wybitnych działaczy na wychodżctwie. 
Wycieczkę powita delegacja komitetu war­
szawskiego z ks. red. Kmeblewskiim na czele. 
Do Warszawy przybędzie wycieczka 2 maja 
i pozostanie w  niej do 8 maja. 2 maja zwiedzi 
wycieczka Warszawę. 3 maja po Mszy św. 
w kościele św. Krzyża weźmie udział w  uro­
czystościach 3 maja, -w rewj! wojskowej na 
Placu Saskim, poczem pójdzie na audjencję do 
kard. Katowskiego. 4 maja będzie uczestni­
czyła w  uroczystej akademji, na której powi­
tają wycieczkę kard. Rakowski, min. Zaleski 
i poseł amerykański Stctson, poczem wygło­
szą -referaty: prof. Rybarski: „Co zrobiła do­
tychczas pod wzglę-dem gospodarczym i -poli- 
ayezmym odrodzona Polska", poseł Stroński: 
„Łączność Macierzy z wychodżctwem pod 
względem narodowym" i ks. pos. Kaczyński: 
„Łączność Kościoła z wychodżctwem". 5 ma-Ja 
przyjmie wycieczkę na aiudjencji Prezydent. 
Rzplitej Mościcki, 6 maja zwiedzi wycieczka 
Wilanów, 7 maja będzie dalej zwiedzała mia­
sto, 8 maja wyjedzie na odpust cło Łowicza, 
gdzie weźmie udział w  przyjęciu kard. pryma- 
-a angielskiego Bourne‘a. Następnie wyjedz!6 
wycieczka dio Częstochowy, 10 maja do Ka­
towic. 12 maja do Krakowa, 14 do Zakopane­
go, 17 do Lwowa, poczem do Wilna i Pozina- 
n-ia, a stąd do Paryża.
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wyrobu najstarszej wytwórni Wielkopolskiej

R. B A R C IK O W S K I  S. A .
POZNAft.

idealny środek odżywczy i leczniczy dla
Nledokrewnyeh

N eurasten ików
Rekonwalescentów

dla dorosłych i dzieci. — Ponadto

z arsenem
i (za receptą lekarza)

E IS E M A T O G E N  z lecytyna
d< przepracowanych pracowników umysłowych.

Do nabycia

U p ię to  im . K ró low ej J adw ig i M ag . ia z e f  Koperski
Kraków, ul. Karmelicka 9.
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Radio.
Programy stacyj radjowych.

Poniedziałek 2 maja:
Kraków (f. 422). G. 18— 18.40: Transmisji 

u Warszawy; 18.40— 19: Rozmaitości; 19— 19.25 
Odczyt pt. „Zycie wyrazów polskich. Cz. II.: 
Zapożyczenia-", wygi. Dr. J. Łoś, prof. U. J.; 
19.80— 19.55: Odczyt pt. „Zasługi Tow. Szkoły 
Ludowej w przeszłości i zadania, na przyszłość" 
wyg!, prof. Dr. W. Wysocki, dyr. TSL.; 20— 
20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; od 
20.30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (f.1.111). G. 17.30: Odczyt p t
„Dokształcanie nauczycielstwa szkół powsze­
chnych na kursach wakacyjnych"; 18: Trans-■ 
misja muzyki tanecznej z cukierni ,,Gastrono- 
raja"; g. 18.40: Rozmaitości; 19: 48-ma lekcja 

ursu elementarnego języka francuskiego; 19.30 
Odczyt z cyklu „Co każdy o Polsce wiedzieć 
powinien"; 19.55: Komunikat rolniczy; 20.15: 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty; 20.30: 
Koncert wieczorny, kameralny. Wykonawcy: 
Mar ja Wiłkomirska (fort.) i Kazimierz Wiłko­
mirski (wiolonczela). Podczas przerwy koncertu 
komunikat „Messager Polonais" po francusku;

22: Komunikat lotniczo-meteorologiczny. Sy­
gnał czasu. Informacje prasowe.

Poznań (f. 270.3). G. 17.15: Koncert organo­
wy —  profyF. Nowowiejskiego; 18.45: Nad 
program; 19— 19.25: Odczyt: Prof. U. P. dir. A l­
fred Denrart: Popularny wykład o zasadach ra- 
l-jofonji. 19.25— 35: Komunikaty. 19.35— 20: 
Dr. Z. Kawecka „Jugosławja dzisiejsza"; 20.30: 
Transmisja z Warszawy. 1

Wrocław (322.6) G. 16.30: Koncert; 20: Kon 
cert Battistiniego. Langenberg (468.8) g. 13.05: 
Koncert; 22: Wesoła godzina; 23.15: Muzyka 
taneczna. Berlin (483.9) g. 17: Koncert; g. 20: 
Transmisja ze Stuttgartu. Wiedeń (517.2) g. 
11: Koncert; 16.15: Koncert; 20.05: Wieczór 
austrjackfch kompozytorów.;
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Co słychać w Krakowie?
święto Narokowe 3 n

Program uroczystego obchodu święta naro­
dowego 3 Maja przedstawia się następująco:

W  poniedziałek dnia 2 maja: radjostacja
krakowska obwieści na wsze strony rozpoczę­
cie obchodu, podnosząc jego doniosłość dla Na­
rodu. —  Godz. 14-fa: Srtzelanie konkursowe 
(uczestnicy cywilni i ■wojskowi), Wola Justow- 
ska, strzelnica wojskowa gen. Zielińskiego. 
Godz. lS-ta Akaaemja w Ujeżdżalni wojsk. 5 
szwadr. tab. ulica Zwierzyniecka. Godz. 19-ta: 
Capstrzyk przed odwachem, następnie pochód 
orkiestr wojsk, i cywilnych ulicami miasta. 
Godjz. 20-ta Akademja w Starym Teatrze. 
Godz. 20-ta: Akademja, w Kasynie gamiz. uli­
ca Zyblikiewfioza. Godz. 20-ta: Wieczornica,
w gmachu „Sokoła".

We wtorek dnia 3-go maja. Godz. 6-ta ra­
no: Pobudka orkiestr wojskowych i pochód 
ulicami miasta. Godz. 9-ta rano: Uroczysta
msza w katedrze na Wawelu i  udziałem przed­
stawicieli władz. Godz. 10-ta rano: Msza św. 
połowa na Błoniach z udziałem przedstawicieli 
władz, następnie defilada oddziałów wojsk, 
i ifclcyjn. oraz młodzieży szkolnej (P. W.). Na­
bożeństwo we wszystkich świątyniach nieka­
tolickich. Godz. 15-ta: Igrzyska sportowe, Sta ■ 
djon Sportowy Wojskowy na Błoniach. Od go­
dziny 15-tcj do 18-tej: Zalawa dla dzieci
•w Starym Teatrze. Gcdiz. 19.30“ Teatr miejski 
im. Słowackiego przedstawienie poprzedzone 
słowem watępnem. W  razie niepogody odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele Mariackim 
o 10 rano. Przez cały dzień będzie się odby­
wać zbiórka przy stolikach i do puszek na 
„Dar Narodowy 3-go Maja".

Kraków w dniu 3 Maja winien przybrać od­
świętną szatę __ dlatego też komitet zwraca
się do właścicieli realności jakoteż wszystkich 
mieszkańców tak w śródmieściu jak i  w naj­
dalszych zakątkach miasta, by udekorowali swe 
domy i okna chorągwiami, kwiatami, dywana­
mi, portretami, nalepkami i t. p. _NiechaJ 
wszyscy swym udziałem w Święcie Narodo- 
wem dadzą dowód zrozun ienia i poczucia Pań­
stwowości Polskiej.

Ze względu na Święto Narodowe wszystki® 
sklepy i pracownie w dni" 3 Maja będą zam

kniętc. Niech na żadnej piersi nie braknie od­
znaki. Niech na żadnem oknie nie braknie na­
lepki!

UROCZYSTA AKADEMJA
z okazji święta państwowego odbędzie się 
w poniedziałek 2 maja br. o 8 wiecz. w sali 
Starego Teatru. Na program Akademji złożą 
się produkcje orkiestry 20 pp., chóru „Echa", 
przemówienie K. H. Rostworowskiego, prezesa 
Związku Dziennikarzy Polskich w Krakowie, 
śpiew p. Wandy Szczepańskiej, art. oper. i de­
klamacja utworów własnych p. Józefa Ga­
łuszki.

Niedziela Dobrego Pasterza.

ZBIÓRKA DARU NARODOWEGO.
W  dniu 3 maja odbywać się będzie jak co­

rocznie we wszystkich miastach i miasteczkach 
małopolskich Zbiórka 3-majowa na cele TSL. 
Protektorat nad zbiórką objął Prezydent Rze­
czypospolitej. Do komitetu honorowego przy­
stąpili: Ks. kardynał Rakowski, marszałek Sej­
mu Rataj, marszałek Senatu Trąmpczyński. 
premjer i wszyscy członkowie gabinetu.

3-MAJOWA ZABAW A DLA DZIECI
w salach Starego Teatru odbędzie się we wto­
rek o godz. 3— 7 pop. staraniem Koła. V I TSL. 
Na program złożą się: Pochód wiosny, śpiew 
ogólny „W itaj majowa jutrzenko", tańce ogól­
ne i solowe pod kier. p. Stelli Bursównej: ma­
zur, polonez, menuet, tańce kwiatów i maryna­
rzy, nadto kotyljon dziecinny. W  tańcach ogól­
nych i zabawach wezmą udział wszystkie dzie­
ci obecne na sali. Zakończy pochód przy oświe­
tleniu reflektorów. Bilety wstępu po 2 zł przy 
wejściu na salę.

ZAWODY P IŁK I NOŻNEJ O PUHAR T. S. L,
Dnia 3 maja o 4 pop. zostaną rozegrane za­

wody piłki nożnej na stadjonie wojskowym na 
małych błoniach pomiędzy reprezentacyjną dru 
żyną wojskową, złożoną z zawodników z całe­
go okręgu korpusu krakowskiego a między dru 
żyną reprezentacyjną cywilnych klubów kra­
kowskich. Zawody zapowiadają się niezwykle 
interesująco, jako pierwsza impreza sportowa 
tego rodzaju rozegrana w Krakowie. 

oOo ■

Dizisiejsza niedziela —  druga po Wielkiej- 
Bocy nosi naawę „Dobrego Pasterza", i  ośeiół 
bowiem tak w lekcji Mszy św., jak i w Ewan­
gelii wskazuje nam na Chrystusa, jako Dobre­
go Pasterza dusz chrześcijańskich. Nowy ko­
ściół ' parafialny w Prądniku Czerwonym pod 
Krakowem wzniesiony aostał pod wezwaniem 
Dobrego Pasterza, W  dzisiejszą niedzielę przy­
pada tam odpust..

W  dniu dzisiejszym Kościół kaolścki obcho­
dzi również święto kościelne ku czci św. FI- 
liua i Jakóba Ap. Kościoły parafialne w Osiel­
cu ad Jordanów r w  Mystkow^e ad Grybów 
wzniesiono pod wezwaniem św. Ap. Filipa i Ja- 
kóba.

i"rrpta dla prochów Słowackiego.
Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 

ścisłego sprowadzenia zwłok Słowackiego — 
pod przew odnictwem prof. Kallenbacha. 
Wśród szeregu spraw uchwalono na podstawie 
projektu, .przedstawionego przez dyr. Nowa­
kowskiego, zorganizowanie cyklu trzech do 
czterech przedstawień, któreby w całej pełni 
uwidoczniły wielki talent dramatyczny Sło­
wackiego.

Rektor Szyszfco-Bohusz przedstawił dokła­
dnie ilusirowany szkLomi projekt krypty Ula 
proctów Słowackiego. Krypta ta, jak już ko­
munikowano, będwe się znajdować w najbliż- 
szetn sąsiedztwie krypty Mickiewicza, oddzie­
lona od niej ołtarzem Matki Boskiej. Następne 
posiedzenie komitetu ścisłego odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 6.30, na kitórem zosta­
nie ustalony cały program uroczystości. Spra­
wami finansowemi akcji sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju zajmuje się Bank Gospo­
darstwa Krajowego (Kraków, Rynek Główny), 
dc którego należy kierować wszelkie dary, 
czeki i przekazy pieniężne, związane z pow yt- 
s z ą  akcją, na rachunek bieżący: Komitetu Or­
ganizacyjnego sprowadzenia zwłok J. Sło­
wackiego do kraju. Na czele sekcji komitetu 
stoi rektor dr. Krauze i dyr. Kreczmer. Wpły­
wy ze składek szkolnych należy kierować sto­
sownie do wskazówek Ministerstwa oświaty. 
Wszelkie wpływy będą zamieszczone w spra­
wozdaniu drukowanem, które ukaże się w  dniu 
złożenia zwłok Słowackiego na Wawelu.

Komitet przyjęcia Polaków z Ameryki
Wczoraj odbyło się posiedzenie reprezentan 

itów orgamiizacyj krakowskich w sprawie przy­
jęcia wycieczki amerykańskiej. Zawiązał się 
'komitet pod protektoratem Księcia Metropolity, 
p. Wojewody i proz. Roli eg o. Prezydjum komi­
tetu stanowią: dr. Rowiński, ks. Machay, sekr.

prez. SŁrasik, oprócz tego kilkunastu członków. 
Komitet poda w najbliższych dniach szczegó­
łowy program przyjęcia wycieczki, która przy 
bywa do Krakowa 11 maja br.

Manifestacyjny pogrzeb policjanta
poległego na posterunku.

W  dniu 28 kwietnia br. odbył się pogrzeb 
śp. Franciszka Milczą, posterunkowego policji 
państwowej, zamordowanego przez nieznanych 
sprawców w  czasie pełnienia służby patrolowej 
w Sierszy obok Chrzanowa.

Wyprowadzenie zwłok nastąpiło o godz. 3 
po poi. z posterunku P. P. w Sierszy na cmen­
tarz parafialny w Trzebini, W  pogrzebie wzięła 
udział nietylko miejscowa ludność robotnicza, 
ale nawet z okolicznych wsi i miasteczek przy­
były tłumy obywateli; z Chrzanowa przyjechała 
orkiestra, która poprzedzała kondukt pogrzebo­
wy. Za orkiestrą maszerował duży oddział poli­
cyjny. a za nim pluton sierszańskiej straży po­
żarnej. Karawan, na którym wieziono trumnę, 
był przystrojony wieńcami. Złożyli je: komen­
dant wojewódzki, funkcjonariusze pow. chrza­
nowskiego, Rada gminna w Sierszy, Gwarectwo 
węglowe w Sierszy i t. d. Kondukt prowadziło 
dwóch księży parafialnych. Za karawanem po­
stępowali: wdowa .po zmarłym, rodzina, naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa woj krakowskiego 
major Dziadosz, komendant wojewódzki insp. 
Pilch, starosta chrzanowski p. Trześndowski, 
komendant powiatowy kom. Skalski, oraz de­
legacje policyjne i samorządowe.

Nad grobem zmarłego przemówił w podnio­
słych słowach ksiądz proboszcz z Trzebini, pod­
nosząc gorliwą i sumienną czteroletnią pracę 
śp. Milczą na terenie bardzo trudnym, przed­
stawiając przy tom, jak ciężką i odpowiedzialną 
jest służba mato zrozumianego przez społeczeń­
stwo stróża bezpieczeństwa publicznego. Dla 
wdowy i sierót po zamordowanym śp. Milczu 
wręczył komendant wojewódzki insp. Pilch do 
.aźnie 200 zł. jako zapomogę, oraz z ramienia 
samopomocy funkcjonarzjuszy p, P. 700 zł.

I N F A - M A L T Y N A
E k s t r a k t  s ł o d o w y  z n e u t r a l i z o w a n y  d la  n ie m o ­

w lą t  sporządzony ze specja lnego  słodu przez Krakowski 
Browar JW Pana br. GÓTZA.

Ekstrakt słodowy I n f a - M a l t y n a  został w ypróbow any 
i zostaje pod stałą kontrolą Szpitala św. Ludw ika dla dzieci 
(Prymarjusz Dr. W. Bujak).

Cena zł. 6-—
W yłączne zastępstwo i sprzedaż hurtowna na cały obszar 

Rzeczypospolitej, Polska Sp. Akc. „PHARHIA** Magister 
B. Jawornicki w  Krakowie.

Do nabycia w  aptekach i droguerjach.

Wł. Boioński (Z. Raba nast.)
K rah ów  399 *
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Kraków, 1 maja. 
N i e d z i e l a  1: św. Filipa i Jakóba ap., św.

Zygmunta kr.
P o n i e d z i a ł e k  2: św. Atanazego. 
P o n i e d z i a ł e k  2: wschód słońca o godzinie

4.17, zachód o 18.58.
MATURY W  GIMNAZJACH KRAKOW ­

SKICH. Wczoraj wo wszystkich szkołach śre­
dnich młodzież VUI ki. zakończyła normalną 
nauikę puzed egzaminem dojrzałości. Egzamin 
piśmienny odbędzie się w Krakowie dn. 9 maja 
zaś ustny z końcem maja; wyjątkowo w gimn. 
V II termin matury wyznaczono na czerwiec.

DZIECI INW ALIDÓW  NA KURACJĘ DO 
RABKI Zarząd powiatowego Kola Związku In­
walidów Wojennych Rzpltej Polsk. w Krakowie 
chcąc ratować zagrożone gruźlicą dzieci naj- 
ubożyczyeh członków Związku, będzie je wysy­
łał w sezonie br. na kurację do Rabki. Całko­
wite koszta związane z pobytem i leczeniem 
w Rabce pokryje Związek z własnych fundu­
szów. Celem wpisania się na listę i zasiągnię- 
cia bliższych informacji, winni członkowie zgła­
szać się w Związku przy ul. Podzamcze 1. 30, 
od godz. 9 rano do godz. 1 w południe i od 
godz. 4 do 7 wieczór, do dnia 5 maja hr. włącz­
nie.

RUCH BUDOWLANY. Na posiedzeniach 
sekcyj ekonomicznej i policyjno-budowlanej 
Rady miasta rozpatrywano sprawę rozdania 
robót na przebudowę budynków postajennych 
w Dz. X V II na ohjekty mieszkalne, dalej bu­
dowę kiosku miejskiego z 5-em sklepami w na­
rożniku ul. Lubicz i placu Kolejowego ora-z 
przebudowę zabudowań po Elektrowni podgór­
skiej przy ul. Nadwiślańskiej na miejski dom 
nocleg^owy, przyczem zatwierdzono definity­
wnie oferty na te budowy. Roboty wstępne 
będą natychmiast roz/poczęte. W  dalszym cią­
gu zatwierdziły sekcje linje regulacyjne ul. Sa­
linarnej w Dz. XXII, dalej, dla realności miej­
skiej po Wołodkiewiczach przy ul. Lubicz 
i Pawiej i dla placu przy wylocie ul. Rako­
wickiej vis a vis wylotu ul. Modrzewiowej —  
rud*ież zatwierdziły parcelację gruntów pry­
watnych w Dz. XVH nad Bialuchą.

Z POWODU KRADZIEŻY WODOMIERZY 
Zarząd wodociągu miejskiego zwraca uwagę 
właścicielom realności i zakładów przemysło­
wych na konieczność dobrego zamykania miej­
sca paimcszczenia wodomierzy w celu ochro­
ny ich i metalów ycli sąsiednich wentyli przed 
kradzieżą, które często się zdarzają szczegól­
nie w  dzielnicach położonych na obwodzie 
miasta. Brak wodomierza i części skradzionych 
urządzeń wodociągowych powoduje nietylko 
stratę dla gminy i właścicieli realności, ale też 
uniemożliwia kilkudniową dostaiwę wody. 
Uprawnieni do odczytywania wodomierzy 
i czynności przy wodomierzach pracownicy 
Gminy zaopatrzeni są w legitymacje Zarządu 
wodociągu.

STAN CHCRÓB ZAKAŹNYCH. W  czasie 
od 24 do 30 kwietnia br. przedstawiał się na­
stępująco: wypadków szkarlatyny 4, róża 1, 
t yfusu brzusznego 1, ospy v ierrznej 1.

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ POWODEM ZA­
MACHU SAMOBÓJCZEGO. Pogotowie ratun­
kowe przew łada do szpitala 23-lefaią Marję 
Węgrzyn, która w zamiarze samobójczym wy- 
niła większą ilość spirytusu denaturowanego. 
Powodem zamachu była zawiedziona miłość.

W ŁAM ANIA. Zygmunt Grabówiecki zam. 
przy ul. Mikołajskiej 10 zgłosił w policji, że 
dnia 29 hm. włamano się do jego mieszkania 
i skradziono mu garderobę wartości 1000 zł.

W  nocy z 28 na 29 bm. skradziono z pań­
stwowej wytwórni wódek przy ul. Zabłoeie 
20 butelek spirytusu.

------O0O------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURS SPAW ANIA  M ETALI GAZAMI od­

będzie się w Muzeum przemysłowem w Kra­
kowie od dnia 4 maja do końca czerwca b. r. 
Wpisy do 2 maja b. r. Szczegółowych inior- 
macyj udziela Dyrekcja Muzeum, u). Smoleń­
ska 9.

ODCZYT o znaczeniu encykliki „Rerum 
m m m m " w  Stowarzyszeniu sług katolickich 
pod wezw. św. Julji w niedzielę, dn. 1 maja 
o godz. 5 poipoł.

W  MICHAŁOWICACH otwarto i oddano do 
publicznego użytku centralę telefoniczną dla 
ruchu telefonicznego oraz telegraficznego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGńTELA: „Człowiek z Autem". 
SZTUKA: „Słowik hiszpański" i „Buster

Keaton" jako więzień.
UCIECHA: „Faworyta Rotszylda".
W ANDA: „W  salonach i spelunkach Pary­

ża".
W ARSZAW A: „Przekleństwo złota". 
PROMIEŃ: „Tancerz mojej żony".
REDUTA: „Jedynaczka szefa policji". „Prze 

prowadzka z przeszkodami". „Jezioro pięciu 
palców".

----- O — --- -
Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Dziś w niedzielę po raz 9-ty „Cyrano de Berge- 
rac" z dyr. Nowakowskim i p. Hańską w ro­
lach głównych. Popołudniu „Potęga reklamy". 
W  „Wolnem mieście" K. Kraimławskiego, któ­
re wchodizi na repertuar we wtorek "afco wido­
wisko okolicznościowe z okazji rocznicy ma­
jowej, roztacza autor barwny obraz Rzeczy po­
spolitej Krakowskiej z r. 1846-go.

PRZEDSTAWIENIE „DZIECI DLA DZIE­
CI", ..Świętojańska noc" —  dziś w niedzielę 
o g. 4 popoł. w Kongregacji Dzieci Marji ph 
Jabłonowskich 3, I. p.

z a k ła d  m m B ioiśY
SIARCZAftO-SOLAkKOWY  

W P O U G O U Z C
ostatni przystanek łiam waju NrC

otwarty z dniem 5 maja

Wiadomości kościelne.
W  KOŚCIELE SS. DOMINIKANEK „N A  

GRÓDKU" dziś dn. 1 maja Zgromadzenie mie­
sięczne Staw. Bł. Imeldy   Msza św. z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem:
0 godz. 9. Dnia 5 maja w .l-szy czwartek: Ca­
łodzienne wystawienie Najśw. Sakramentu. 
Msza św. o godz. 7 i 8: Różaniec, kazanie
1 zmiana tajemnic dla P. T. Pań „Żywego Ró­
żańca" o godz. 6 wiecz.

ŚWIĘTO PARAFJALNE W  PRĄDNIKU 
CZERWONYM. Parafia pod wezwaniem Pana 
Jezusa „Dobrego Pasterza" w Prądniku Czer­
wonym obchodzi w drugą niedzielę po Wielkiej- 
nocy dnia 1 maja br. święto parafialne na cześć 
Patrona kościoła i parafji Pana Jezusa „Dobre­
go Pasterza". —  Suma odbędzie się z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, a po sumie odbę­
dzie się procesja. —  Kazanie wygłosi ks. red. 
Fr. Machay.

NABOŻEŃSTWO STOWARZ. PAŃ MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
z powodu uroczystości przeniesienia Relikwji 
św. Wincentego odbędzie się w niedzielę 1-go 
maja o godz. 8 lano w  kościele Sióstr Miło­
sierdzia przy ul. Warszawskiej Nr. 8.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smo­
leńsku odbędzie sie w niedzielę od goaz. 3— 4 
popoł. ■,

■■ oOo-----

NEKROLOGJA.
Ś. p. Stanisław Seroczyński. Przed kilku 

dniami zmarł w Warszawie ś. p. prof. Stanisław 
Seroczyńską t Urodził się 7 listopada 1891 
w  Piotrkom,-skiem, studia wyższe odbył na Uni­
wersytecie Jagiell., poczem uczył w gimnazjum 
w Piotrkowie, skąd przeniósł się w r. 1920 do 
Warszawy. Ś. p. prof. Seroczyński oprócz pra-. 
cy zawodowej poświęcał swój czas także orga­
nizowaniu Kół Młodzieży, Harcerstwu intere­
sował się pracą chrześcijańsko-społeaznąBpa#- 
wał w „Kronice Piotrkowskiej", „Prądzie" 
i „Głosie Narodu" oraz w  „Przeglądzie Peda­
gogicznym". Byi także członkiem Pol. Stron. 
Chrzęść. Demokracji. Był jednym z tych. któ­
rzy pracowali nad stworzeniem ideologji ruchu 
.Odrodzenia", organizacji młodej inteligencji 

katolickiej. Cześć jego pamięci!

„   l ) < ) U ------

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k ie g o .
Niedziela popoł.: „Potęga reklamy" —  wie­

czorem: „Cyrano de Bergerac".
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Niedziela popoł.: „Nitousche" —  wieczorem: 

„Nitousche".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Niedziela: Xenia. Betmae, śpiewaczka.

STAN ZAPALNY • KRWAWIENIE • SWĘDZENIE
'“̂Jśr va
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De nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9.

i wc wszû fticti aptekach.
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ggflc ilosfHHiarcio-spolccznc.
Giełda nowojorska.

Jak powstała? —  Trzy centra walutowe. —  Kosztowne miejsce. —  Wszyscy gra ją ,
Niebezpieczna ulica.

Artykuł pierwszy statutu Giełdy nowojor­
skiej opiewa: „Celem New Stock Eschange jest: 
dostarczenie miejsca i innych udogodnień swym 
członkom dla wykonywania transakcji, utrzy­
manie wysokiego poziomu honoru kupieckiego 
i uczciwości pomiędzy awyrni członkami, popie­
ranie i wszczepianie sprawedliwych zasad eko­
nomicznych i handlowych".

Giełda nowojorska powstała w r. 1792, gdy 
trzech handlarzy zebrało się na Wall Street, na­
przeciwko państwowej agentury skarbowej, aby 
wykonać transakcje. Coraz to liczniejsi han­
dlarze i bankierzy schodzili się później —  zaw­
sze na Wall Street —  w małej kawiarni. Dziś 
22-piętrowy budynek, na rogu Wall Street 
i Broad Street, nosi nad swym greckim porty­
kiem wiele mówiący napis: „New York Stock 
Esehange".

Giełda nowojorska jest stowarzyszeniem 
utrzymywanem przez swych 1.100 członków. 
Bez wątpienia papiery handlowe, przemysłowe, 
pożyczki rządowe i t. d. całego świata zależą 
dziś w dużej mierze od tranzakcji wykonywa­
nych przez owych 1100 członków tutejszej Gieł­
dy. Błędnem, lecz rozpowszechnionym, jest na­
tomiast mniemanie,, iż walutowy rynek nowo­
jorski ma decydujący wpływ na ogólną sytua­
cję walutową. Nowy York ustala kurs walut 
dla, potrzeb obrotów handlowych przez porozu­
mienie banków, natomiast wielka gra w tej dzie­
dzinie ześrodkowuje się w Londynie, Paryżu lub 
Amsterdamie.

Członkiem Giełdy może byó każdy 21-letni 
obywatel Stanów Zjednoczonych, który wniesie 
podanie, załączy 4000 dolarów, podpisze statut 
i zostanie przyjęty przez dwie trzecie głosów 
specjalnej Komisji (Oommitte on Admission). 
Wygląda to dosyć prosto. Biorąc jednak pod 
uwagę, iż liczba członków jest ograniczona, 
łatwo można zrozumieć cenę 150.000 do 200.000 
dolarów, którą się płaci za „ustąpienie" miejsca 
na Giełdzie.

Cena ta nie jest wygórowana, gdyż tylko 
członkowie mają przywilej wykonywania tran­
sakcji w budynku Giełdy. Ponieważ liczne ban­
ki, kantory i  t. p. nie mają dostępu do Giełdy, 
starają się one wejść w spółkę z członkiem 
Giełdy, który oczywiście każe 6obie drogo 
płacić.

Nie wszystkie obroty odbywają się na Gieł­
dzie. Istnieje oprócz Stock Eschange t. zw. Ourb 
Market, oraz handel pozagiełdowy Oyer the 
Counter, t. zn. ponad ladę. i

Te dwie inne praktyki tłomaczą się tem, iż 
Stock Ezchangc przed wpisaniem jakiegoś pa­
pieru na swą Jjst.ę stawia pewne warunki da­
nemu towarzystwu. Warunki te mają na celu 
nie dopuszczenie do obrotów giełdowych papie­
rów nie opartych na dość silnych podstawach 
finansowych. Najuciążliwszym dla towarzystw 
akcyjnych warunkiem jest ogłaszanie kwartal­
nego sprawozdania. Takiego sprawozdania nie­
które towarzystwa nie chcą ogłaszać albo 
w obawie przed konkurentami, albo ze względu 
na to, iż interesa układają się sezonowo, np. 
że obroty handlowe są znaczne wllecie, a małe 
■w zimie; ogłoszenie niepomyślnego sprawozda­
nia za kwartał zimowy wywołałoby w tym wy­
padku panikę i spadek akcji.

Ourb Market, o którym wspominałem, jest

niejako drugą giełdą, nie stawiającą tak krępu­
jących warunków. Z powodu niniejszej pewno­
ści papierów sprzedawanych, Curb Market ule­
ga częściej załamaniom, niż Stock Ezchange. 
Sprzedawanie „ponad ladę" (Over the Counter) 
odbywa się zazwyczaj w  godzinach, w których 
Giełda jest zamknięta i bywa wskaźnikiem ten­
dencji następnego dnia.

Nowoczesne ulepszenia pozwalają gTać na 
Giełdzie całemu narodowi amerykańskiemu. 
Kwotacje New York Stock Exchange otrzymuje 
San Francisco, nad Oceanem Spokojnym, w jed­
ną minutę. O ile sławne europejskie domy gry 
w Monte Carlo lub Deaurille są, dostępne tylko 
dla pewnej klasy ludzi —  przyczem kryterjum 
klasy stanowi ubranie wieczorowe —  to Giełda 
nowojorska przedstawia, dużo większe niebez­
pieczeństwo, gdyż gra jest tu dostępną dla każ­
dego. Kantory giełdowe zapełnione są od 10 
rano do 3 popołudniu tłumami ludzi, którzy 
z wlepionemi oczyma w tablicę notowań lub 
taśmę telegraficzną żują gumę. Ogólne milcze­
nie przerywa tylko telefon i jednostajny stukot 
maszyny wybijającej cyfry ua taśmie telegra­
ficznej.

Dudo Sjj, teorje odnośnie do giełdy tutejszej. 
Jedna oficjalna głosi, iż New York Stock 
Gschanne jest zwierciadłem odbijającem życie 
ekonomiczne Stanów Zjednoczonych. Wynika­
łoby z tej teorji, iż każden poważny ekonomista 
winien na giełdzie zrobić majątek i że jedynym 
sekretem powodzenia jest pilne studjowanie roz­
woju danej gałęzi przemysłu lub handlu lub da­
nego towarzystwa akcyjnego, którego papiery 
są notowane.

Druga teorja, bardziej praktyczna, dowodzi, 
że zwyżka lub zniżka jest oparta na grze i fał­
szywych wiadomościach. Niedawno temu akcja 
jednego z najbogatszych towarzystw spadla 
w ciągu jednej godziny o 18 punktów na skutek 
nieprawdziwej wiadomości o chorobie prezesa 
Rady Nadzorczej.

W  praktyce piękne zasady, o uczciwości 
i honorze, zawarte w art. 1 statutu New York 
Stock Exchange, idą w zapomnienie. Mówi się 
często o niebezpieczeństwie chodzenia po uil- 
cach Chicago, gdzie bandyci ludzi obrabowują. 
Mnie się jednak zdaje, iż bardziej niebezpieczną 
ulicą jest nowojorska Wall Street.

Nowy Jork, w kwietniu. A M-
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Po raz pierwszy w Krakowie.
Potężne międzynarodowe arcydzieło gry i techniki filmowej.

W SALONACH i SPELUNKACH P A R Y ŻA .
Wstrząsający dramat salonowy w 10 wielkich aktach, osnuty na tła kanałów Pa­

ryża gdzie czai się zbrodnia.
W gł. rolach słodziutka Amerykanka Mae Marsh. Izabela Jeana, Ivor No- 

vello, oraz genialny Robert Scholz.
P A R Y Ż  ! ! ! ! O ryginalne zdjęcia z M oulin  Rouge I Fo lie* B e rge -  

r e »J !  Oszałamiający przepych wystawy iii Nocne kabarety!!! Typowa walka na noże U! 
Daleka od szablonu fascynująca treść ii Specjalna ilustracja muzyczna doborowego zespole 
orkiestry!

Początek seansów w dni powszednie o godz. 8-tej, w niedzielę o godr. 3-cloJ popoł. 
Mimo kolosalnych kosztów ceny miejsc nie podwyższone.

■ l i

Powszechnie używany

A P I C I N
przy grypie, influenzy, kaszlu i przeziębieniu.
APICIN zawiera sole guajakolowe i fosfo­
rowe, wzmacniając równocześnie n e r wy  
i organizm. — Dla dorosłych co pół godziny 
drażetkę — dla dzieci 8—5 drażetek dziennie. 

1 pudełko zł 1‘80. — Do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwiga
Mag. JOZEF KOPERSKI 
H rokO w , d i. K a rm e lic k a  9.

i we wszystkich aptekach w Krakowie. ca
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KAZIM IERA GŁĘBOCKA.

Oficerowie.
— Tem się zabiła —  więc — więc wy 

ciecie może —  kto to był? Co? — Na 
3oga, czemuś ty taki blady? —  Kto to 
>ył? Mówże — kto? Kto to był?

— To byłem ja.
Cisza.
Padło słowo. Jak grom.
I  jak oślepiony błyskawicą, pułkownik 

mrużył oczy. Na sekundę. Bo prawie na- 
yehmiast skoczył ku tamtemu.

—  Nieprawda! Kłamiesz — kłamiesz! — 
skrzyczał dziwnym, nieswoim głosem. 
) Boże! —  powiedz, że nieprawda!

Ale rotmistrz nie rzekł nic. Tylko po- 
shylił głowę.

— Więc to tak? To tak? Jezusa Marja, 
rzy ja oszalałem! Ah, niechże ci się przy- 
>atrzę, kochanku dyskretny — to ty. to ty! 
yha. —  to ty byłeś jej szczęściem, jej ży- 
■iam! — Chciałem pewności — teraz już 
yiem, teraz wiem!

Rotmistrz milczał. Coś ważył w sobie. 
>statecznie. Jasno. I tak — pustka za nim, 
nistka przed nim. Przegrał, dawno — teraz 
rzeba płacić.

Pułkownik obsypywał go obelgami. 
Szalał.

— Przyjaciel! Taki to jest przyjaciel — 
co kradnie cicho, dyskretnie. — To chyba 
sen potworny. Ale zapłacisz mi za to 
wszystko — rozumiesz! —  I od kiedy to 
było? Ulituj się, powiedz — od kiedy?

— Od roku. i
— Aha — to dlatego chciałeś, by cię 

przeniesiono —  bałeś się. Bałeś się, że jed­
nak kochankiem będziesz, co? A ja — ha 
ha! sam postarałem się, abyś tu został. No 
i zostałeś, zostałeś.

— Zostałem. Nikt nie uniknie przezna­
czenia.

Pułkownik zaśmiał się strasznie, ohyd­
nie. Spojrzał na stare portrety na ścianach
i tknięty jakąś myślą, spytał cicho:

— Tenraz co?
—  Jestem do dyspozycji pana pułko­

wnika.
Tamten zakrył oczy na chwilę, poczem 

rzekł:
— Gdybym był tobą, wiedziałbym, co 

robić. Czego wymaga honor. Oszukiwaliście 
mnie, do mego domu zakradłeś się, jak zło­
dziej. Teraz nadszedł mój dzień, rozumiesz? 
Sam oddałeś mi się w ręce. I ty —  oficer 
i szlachcic i dotąd —  mimo wszystko, bez 
skazy —  ty sam mi pomożesz, by na moje 
nazwisko nie padł cień, rozumiesz, panie 
rotmistrzu?

— Tak jest.

Napiętnowanie oszczerców.
Pos. Korfanty nie ma więoej dochodów, niż te, 

które zgłosił.

Od ośmiu■ miesięcy Ministerstwo Skarbu 
prowadziło wytrwałą ikamtpamję przeciw posło­
wi Korfantemu na tle zeznań jego co do po­
datku dochodowego. Równocześnie prasa sa­
nacyjna od całych mjesięcy prowadziła skan­
daliczną;, oszczerczą nagonkę przeciw p. Kor­
fantemu.. zarzucając nm zatajenie dochodów 
i rzekomo za niskie oszacowanie się do podat­
ku dochodowego, Urzędnicy skarbowi i człon- 
fciowle komisji podatkowej są zobowiązani d ) 
przestrzegania ścisłej tajemnicy w  sprawach 
■podatkowych. Redaktorzy jednak pism sana­
cyjnych w jakiś nieprawny7 spopób dowiedzieli 
się -o szczegółach tej sprawy i pomieszawszy 
prawdę z kłamstwem twierdzili, iż p. Korfan­
ty %a.płaci milionowe kary7, posiedzi długie la­
ta. w  więzif-ui,u i t. d. Tymczasem w ub. pią­
tek toczyła się. cały dzień przed komisją od­
woławczą w Katowiicmoh . rozprawa w sporze 
podatkowym p. Korfantego przy udziale dele­
gata ministerstwa -skarbu, p. świtałskiego, któ­
ry wił:rew- ustawie o podatku dochodowym usi­
łował wpłynąć na decyzję sądni, broniąc sta­
nowiska ministerslwa. Atoli mimo to komisja 
uznała, iż zeznania o podatku dochodowym za 
lata. 1924, 1923 i 1926 pos. Korfanty' zrobił zgo­
dnie z rzeczyw isfemi dochodami —  i temsa- 
mem pretensje ministerstwa skarbu oddaliła. 
Można zaznaczyć, iż już I. instancja t. zw. ko­
misja szacunkowa uznała zarzuty przeciw pos, 
Korfantemu za niesłuszno i tfi:eusprawfedi{Ł 
anione.

Przed Konsystorzem Papieskim.
W  drugiej połowie maja ma się odbyć kon- 

systorz Papieski. W  czasie konsystorza ma 
Ojciec św. dokonać nowych nominacyj kardy­
nalskich. Wioska prasa donosi, że purpurę kar­
dynalską otrzyma Arcyb. z Malines Van Roey, 
Arcyb. Nicotra (Nuncjusz w Lizbonie) i Mgr. 
Sanz de Samper, majordam wr Watykanie. „Po­
lonia" katowicka ponadto donosi, że prawdopo­
dobną jest nominacja kardynalska także ks. 
Prymasa Hlonda.

W  związku z tem wysuwają obecnie sprawę 
następstwa po kard. La,uri‘m w Warszawie. 
„Radio Nazionale" donosi, że nowym nuncju­
szem w Polsce ma być Mgr. Caccia Dominion' 
z najbliższego otoczenia Papieża.

Wszystkie te informacje podajemy tylko 
z obowiązku dziennikarskiego.

Poprawa na rynku akcyjnym.
Oficjalne notowania walutowe: dolar 8.92, 

N. York 8.93, Londyn 43.45. Praga 26.50, Pa­
ryż 35.03, Medjolan 47.55, Szwajcaria 172.07 
i pół, Holandja 358. Na giełdzie akcyjnej tak 
w Warszawie, jak w Krakowie zaznaczyło się 
wczoraj wzmocnienie się tendencji.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.
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Zbliżyli się ku sobie i pochyleni, szeptali. 
Wśród innych padło słowo: „pojedynek"^

—  Nie, nie — rzekł cicho pułkownik, 
przecie nie pojmujesz, że powstałyby plot­
ki — skandal. Zwęszonoby tajemnicę. Szu­
kano. Za nic, za nic! Ty sam to rozumiesz! 
Teraz tylko my dwaj wiemy. Co robić? 
Pojedynek jest niemożliwy. Wykluczony. Co 
robić?

Zwiesił głowę, wyczerpany. W głowie 
udręczonej żyła jedna tylko myśl — niech­
by już poszedł tamten, niechby się skoń­
czyło!

Po bladej, jakby skamieniałej twarzy 
rotmistrza przeleciał błysk postanowienia. 
Jasny, niezłomny.

—  Ja załatwię tę sprawę. Ten joden 
raz zaufaj mi jeszcze, panie pułkowniku! 
Wszystko będzie w porządku, ludzie się nie 
dowiedzą — i twój honor pozostanie bez 
skazy. Zaufaj mi! Postąpię tak, jakbyś ty 
sam postąpił — pozwól!

Milcząc, pułkownik pochylił głowę na 
znak zgody.

Tamten zasalutował. —
Rozmowa była skończona.

We trzy lub cztery tygodnie później, 
na polowaniu, urządzamem przez pułkowy 
związek łowiecki, zdarzył się straszny wy­
padek. Jeden z oficerów, rotmistrz Dołęga, 
goniąc postrzelonego lisa. potknął się

i upadł tak fatalnie, że sztucer jego wy­
palił, śmiertelnie go raniąc. Trafiony kulą 
w pierś konał już, gdy koledzy i naganiacze 
znaleźli go, broczącego krwią. I po kilku 
minutach zmarł, wyszeptawszy tylko:

—■ Biegiem za lisem — upadłem.
Istotnie lisa ubitego znaleziono w po­

bliżu miejsca wypadku.
Rotmistrz Dołęga był oficerem łubianym 

i znakomitym jeźdzcem. Śmierć przecięła 
pasmo jego życia właśnie w chwili, gdy 
wszystko w tem życiu zaczęło się układać 
wedle pragnień rotmistrza. Wyznaczono '-r 
między innymi na przyszłe turnće ekipy pol­
skiej zagranicę. Miał być przeniesiony do 
Warszawy, o czem marzył odawna. Opo­
wiadał. że się żenić zamyśla. Był w ostatnim 
czasie bardzo towarzyski, wesoły.

I właśnie teraz uledz musiał nieszczęsne­
mu wypadkowi.

Oto —  jaką jest ironja losu!
Pułk oczywiście uczcił zmarłego wspa­

niałym pogrzebem. Łzy z oczu wycisnęła 
niemal mowa dowódcy pułku, który nad 
grobem przyjaciela, w słowach prostych, 
gorących, raz jeszcze zmarłemu złożył hołd. 
wskazując nań, jako na wzór oficera i czło­
wieka honoru.

A potem mogiłę przysypał śnieg . ..

KONIEC.,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Sejm będzie zwołany w czerwcu

Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa zwołania se­
sji sejmowej będzie rozpatrywana kolo 15 maja. 
Prawdopodobnie Sejm zostanie zwołany na po­
czątek czerwca.

Nadzw. Komisja do walki z nadużyciami.,
Warszawa. (Teief. wł.) Dekret Prezydenta 

Rzplitej o powołaniu nadzwyczajnej komisji 
do walki z nadużyciami będzie podpisany dnia 
4 maja i ogłoszony w Dzienniku Ustaw. Co do 
składu personalnego, to zajdą, w nim pewne 
zmiany, gdyż minister skarbu Czechowicz za­
żądał powołania do składu komisji jednego 
wyższego urzędnika skarbowego.

Uproszczsnie procedury udzielania 
kredytów.

Warszawa. (Telef. wł.). Procedura w spra­
wie udzielania kredytów dla samorządów uległa 
znacznemu uproszczeniu. Dotychczas samorządy 
dla otrzymania kredytów musiały uzyskać po­
przednio zezwolenie w ministerstwie spraw we­
wnętrznych i w ministerstwie skarbu w każdym 
poszczególnym wypadku i dopiero na zasadzie 
tych zezwoleń Bank Gospodarstwa Krajowego 
decydował o udzieleniu pożyczki. Obecnie upro­
szczenie procedury polega na tern. że samorzą­
dy bezpośrednio zwracają się o udzielenie po­
życzki do Banku Gospodarstwa Krajowego 
i o pożyczce decyduje Bank Gospodarstwa 
Krajowego, posiłkując się kluczem pożyczko­
wym, ustanowionym przez rząd dla poszcze­
gólnych samorządów. Bank Gospodarstwa Kra­
jowego co miesiąc przesyła wykaz udzielonych 
pożyczek do ministerstwa spraw wewnętrznych.

Gen. Sosnkowski rozmówi się 
z p. Piłsudsk>ni.

Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach politycz­
nych największą uwagę zwracają na zapowie 
dziany na 4 maja przyjazd gen. Sosnkowskiego 
do Warszawy. Pewne czynniki chciałyby odsu­
nąć wpływy gen, Sosnkowskiego. Rozmowa 
gen. Sosnkowskiego z maosz. Piłsudskim oibę 
dzie się we środę.

1 maja w stolicy będzie burzliwy?
Warszawa. (Telef. wł.). Pierwszy maja ea- 

powiada się w Warszawie burzliwie, jak corocz 
nie P. P. S. zwróciła się do komunistów z pro­
pozycją, by ci urządzili pochód osobno i nie 
mieszali się do Dochodu P. P. S. Komuniści od­
pow iedzie li na propozycję  odmownie.

Warszawa. (Telef. wł.) Jako najbliższe prace 
Rady ministrów przewidywane są: dekret
o zgromadzeniach, ustawa dentystyczna i de­
kret o organizacji Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń Wzajemnych.

nieporozumienie w sprawie „3. maja".
Poznań. (PAT.) Wojewoda poznański ogło­

sił następującą odezwę: „Wobec ujawnienia na 
obszarze województwa poznańskiego tenden- 
cyj bojkotu święta narodowego w dniu 
3-go Maja, projektów ania oficjalnych pocho­
dów i urządzania odrębnych manifestacji 
stwierdzam, że 1) dzień 3 maja jest świętem 
pań.-twowem i pochód zorganizowany przez 
władzo wojskowe lub cywilne jest jedyną ma­
nifestacją, w której winny brać udział wszel­
kie organizacjo narodowo, a w pierwszym rzę- 
dzio organizacje przysposobienia wojskowego, 
2) dążność do urządzania odrębnych pocho­
dów jest spowodowana li tylko względami par­
tyjnemu, 3) podane w prasie umotywowanie, 
iż pewne organizacje nie chcą, brać udziału 
w defiladzie organizowanej przea władze wojsk, 
ponieważ bierze w niej udział Strzelec, w któ­

rym znajdują się osoby karane nie wytrzymuje 
krytyki, albowiem Strzelec jest organizacją 
przysposobienia wojskowego i stoi pod nad­
zorem władz wojskowych i  w razie stwierdze­
nia nieodpowiedniego zachowania się członków 
usuwa takie jednostki ze swej organizacji11.

(W  Poznaniu postanowiła Nar. Demofcracja 
(„Kurjer poznański11) urządzić własny obchód 
trzecio-majowy obok obchodu organizowanego 
przez władze państwowe z powodu, że w tym 
obchodzie ma brać udział „Strzelec11. Przeciw 
pomysłowi Nar. .Demokracji wypowiedziała się 
cała opinja Poznania (m. in. i organ Oh. D. 
„Nowy Kurjer11)... P. wojewoda Biliński ma 
rację wzywając społeczeństwo do udziału w je ­
dnym tylko, państwowym, obchodzie. Zastrze­
żenia natomiast wywiołuj~ jego argumentacja 
w obronie „Strzelca11. —  Red.).*

N ow y dekret prasowy
ZOSTANIE OGŁOSZONY OKOŁO 10 MAJA,

> Warszawa. (Teief. wł.) Dekret prasowy po j gdzie w obecnej chwili dokonywane są osta- 
uchwareniu go przez Radę ministrów został teczne poprawki. Ogłoszenia dekretu należy 
odesłany do ministerstwa sprawiedliwości, J oczekiwać około 10 maja.

óak Ąprzedstawia sprawa gen. Zagórskiego?
Warszawa. (Telef. wł). Sprawa generała Za­

górskiego, która wywołała zainteresowanie 
w całej Warszawie znalazła oddźwięk w  sobot­
niej prasie. Niektóre z dzienników, jak „Ku­
rjer Poranny11 nazywają te wiadomości wręcz 
falszywemi, w innych zaś pismach, jak np.

w „Warszawiance11 szef kanceiarji cywilnej Pr2  

zydenta Rzpltej pułk. Bek oświadcza,, że nic 
mu o tej sprawie nie wiadomo. „ABC1* stwier­
dza, że raport ekspertów jest faktycznym i że 
został podpisany przez członków komisji w dniu 
12 kwietnia. 1 ;

100 orderów na 3 Maja.
Warszawa. (Telef. wł.). W  dniu 3 maja zo­

stanie odznaczonych około 100 osób orderem 
Polonia Restituta. Wielką wstęgę tego orderu 
otrzyma tylko dr. Jan Kanty Steczkowski.

Bada Finansowa o pożyczce.
Warszawa. (Telef, wł.). W  sobotę wieczo­

rem zebrała się na. posiedzenie Rada finansowa 
pod przewodnictwem ministra skarbu Czecho 
wicia-. Obrady Rady finansowej pozostają 
w związku z pożyczka.

Warszay.a. (AW .) W  piątek odbyły się kon­
ferencje, poprzedzające dzisiejsze posiedzenie 
Rady finansowej pomiędzy p. pi cm terem Pił­
sudskim i p. wicepremierem Bartlejn. oraz mię­
dzy wicepremierem i wiceprezesem Baniku 
Polskiego p. Młynarskim. Dotychczas nie jest

jeszcze rzeczą znana czy p. premjer ustosun­
kuje się pozytywnie do istniejącego projektu 
ustawy stabilizacyjnej. '

 0 O0 ------

Wielki spisek we Franca odkryty
Paryż. (PAT.) „Petit l*arisibn‘' donosi, że 

policja wykryła szeroko rozgałęziony organi- 
azeję rewolucyjną grupującą około 1500 Prze­
stępców międzynarodowych przeważnie Wło­
chów i Hiszpanów, którzy azl: ręka w rękę z ko 
munistanń. Śledztwo wyk^yno, że poczynając 
od r. 1925 środki materjalne organizacji, któ­
ra finansowała anarchistyczne wydawnictwa 
propagandowe pochodzą z grabieży, dokona­
nych w  Paryżu i okolicy. Grupa posiadała za­
pas broni i amunicji a m. in. 3.200 bomb, z któ­
rych 600 zostało odnalezionych. Istnieją po­
szlaki, że organizacja ta dokonała szeregu za­
machów. , jj , . i . 1 f 1 i

250.000 rubli na agitację.
Moskwa. (AW.). Na wniosek Bncharina 

IK K I. (Komitet wykonawczy UL Międzymaro-' 
dówfki) uchwalił wyasygnowanie 250 tys. rubli 
w złocie na potrzeby organizacyj komunis+yot- 
nych w Niemczech, Polsce, ^rancjŁ Bułgarji, 
Litwie, Łotwie, Estonji i Pinlandji.

Nic wezir.ą udziału ?
Moskwa. (AW ). Na ostatnich posiedzeniach 

politbiura zarysowała się opozycja przeciwka 
wysyłaniu przez Związek sowiecki urzędowych 
przedstawicieli na międzynarodową konferencję 
ekonomiczną. Poza nieznacznym odDmem opo­
zycji, stanowisko negatywne wobec konferencji 
motywowane jest względami techniczneml t. zn. 
nieprzygotowaniem przez delegację sowiecką 
stanowiska, jakieby powinna ona zająć zarów­
no na samej konferencji, jak i w organach 
przez konferencję wyłoniorych. Ostateczne de­
cyzje w tej sprawie -politbiura jeszcze nie za- 
padły. ; , •

\ ----- oOo -

Moskwa. (AW .) Tutejsze sfery dyplomaty" 
czne sowieckie zaniepokojone są *t-nowiskiem 
rządu związkowego Szwajearji, którj nie uwa» 
ża dotąd konfliktu szwajcarsko-sowicddegc za 
ostatecznie wyczerpany, dopóki rząd sowieci 
ki nie specyzuje ostatecznie swego stosunku 
do roszczeń szwajcarskich z tytułu strat oby­
wateli szwajcarskich poniesionych w czasie rei 
wolucji 1917 r. oraz rozgrabienia jakiemu ule* 
gło poselstwo szwajcarskie w Pic trogrodzie. 
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„Locarno bałkańskie".
Białogród. (PAT). „Polityka11 donosi z Kon­

stantynopola: Wysiłki tureckiego miiistra
spraw zagranicznych Roughby beja, zmierzają­
ce do utworzenia Locama bałkańskiego, a na­
wet ewentualnie związku bałkańskiego przybić 
rają coraz bardziej konkretne formy. Pragnie 
on przedewszystkiein doprowadzić do porozu­
mienia z Jugosławją, potem porozumieć się 
z Bułgar ją i Grecją. Jug06ławja chętnie weszła 
w intencje tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych, chcąc na tej drodze przerwać obręcz wło­
ską. Wewnętrzne przesilenie w Jugoswwj wy­
wołało utknięcie rokowań, skutkiem czego tról 
Aleksander wziął kierownictwo rokowań sam 
w swoje ręce. Polityka jugosłowiańska dąży do 
ścisłego oparcia się o Francję i ao otworzenia >- 
ściślejszych stosunków z Niemcami

— O-

Porażki nacjonalistów chińskich
Londyn, (PAT). Koretsnondent „Chicago 

Tribune11 w Szanghaju donosi, że Czang Kai 
Szelc odciął na południe od Nankinu 3 dywizje 
wojsk nacjonalistycznych i po krótkiej walce 
rtzbroił je. Tak samo i pod Wuha i Eiu Kian- 
giern zostały rozbrojone oddziały nacjonali­
styczne. | | i

Przyjechał tylko na kilka dni
U R I l  WABSZAWSSCl
O d d z ia ł  le ln t  n a  p i .  p r z y  3 m o ś c ie  (n i . S t a io -  

u -lft ln a )

PO RAZ FTERWSZY W  KRAKOWIE
Dziś! W  niedzielę dnia 1 maja o godz. 8 
wieczorem inauguracyjne otwarcie Cyrku. Cyk! 
senzacyjnycn atrakcyj. 20 numerów. Na czele 
wapaniaiego programu byr, Cr. Mroczkowski 
mistrzowska tresura raso\.ych koni i wyższa 
szkoła jazdy. Szczegóły w  afiszach i programach. 

Ceny miejsc od 1 zł. 20 gr. do 6 zł.

A M !  7 $  pc d w ?  w is lk ie  przedstaw ien ia
o :fldnako,\v7 in programie* dcionne o g. w ieczorowe o g. 8
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Z a M a d y  R a d i o t e c l w i c  ' n e
„ N A T A W I S "
w Warszawie. lodzi i BiraKowle.

Oddział w  K ra k o w ie

n i .  s t a r o w i ś l n a  3 7 .  m  4 5 9 0 .
W yroby własne:

aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejscowej, cewki, kondenza- 
tory. słuchawki i t. p.

Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów. akumulato­
rów, baterii anodowych, materjałn izola­
cyjnego. drutu, i t. p.

Fachowa parsifc. Ceny przystępne, r o p n e  warunki.
Instalacja w Krakowie i na prowincji terminowa.

Wielki wybór prasy radjowej.
C e n n ik i  « o f e r t y  b e z p ła t n ie .  431
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czcm tkwi tajemnica wieczne! młodości?
d l a c z e g o

paryżanka jest ponętną kobietą w wieku balzakowskim, kiedy Polka w tym samym wieku 
uważa się za zrezygnowana ?

D L A T E G O  
że każda Francuzka użj sva zbawiennego środka

COSMOPOLIS
cudownie pielęgnującego ŚWIEŻOŚĆ twarzy, rąk i ciała, czyniącego z niej kobietę młodą 
i pełną ponęt, w przeciwieństwie do naszyck rodaczek, z których tylko jedna na dziesięć dość 
dba o siebie, żeby mie<-. zawsze na podorędziu ten niezastąpiony środek hygjeniczny. 
COSMOPOLIS nadaje skórze niezrównaną elastyczność i pieszczotliwą aksamitną gładkość.

Cosmopolis to nie je s t  krem. —  Gosmopoiis to nie je s t  pasta do twarzy. 
Cosmopolis je s t  to zupełnie coś nowego i dotychczas

Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, W arszawa, Lubeckiego 5.
Do lubycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 «a sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

pc otrzymaniu zgóry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTWI 337

Przedstaw iciele na poszczególne miasta na w łasny rachunek pożądani.

Wirówki po 75 zlo^ch.
Jeszcze tylko kilkenaścle sztuk na składzie.

r f S  7 1  z powodu zupełnego zwinięcia tego 
v  działa, wysprzedajenr- resztę separa­

torów oryginalnej niemieckiej marki „Patent** 
ZE . przerabiającą około 60 litrów mleka, na go­
dzinę, po bajecznie niskiej cenie, bo tylko Zł, 76*— 
za aztukę. — Korzystajcie zatem z wyjątkowej 
nadarzające, się okazji i zamawiajcie &riesznie. 
Zaznaczamy if powyższe wirówki są zupełnie nowe 
oryginaluie fabr. opanowane w klatkach i aurzed .jê  
my takowe wyłącznie tylko za gotówkę i jak długo 
zapas atarczy. — Zamówienia prowincji naku- 
tecznfamy natychmiast po nadesłaniu zadatku, od­
wrotnie za z-liczką. — Opakowanie i dostawa do 

koleji zupełnie bezpłatnie.
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA I ROWERÓW 567  

KRISCHER, KRAKÓW —  ZWIERZYNIECKA 8. 
Korzystajcie z w yjątkowej nadarzającej się sposobności.

IN S T R U M J IN T A  
S M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe araz ćzęćc 
zapasowe do tychże. —  Stara 
Instruments naprawia, zestraja 
kupują lun wymienia na nowe

J. A. NIKIEL
Kraków, Lsewska 2.

Wszelkiej porady p rs y  r okła­
daniu i kompletowania ze­

społów orkie stratnych, 
udziela bezpłatnie,

za nadesłaniem znaczka pucztowego,

STANISŁAW BRSHEN8KI Nowy Sącz
SKŁAD 1 PRACOWNIA

powoifiw, WuZkiSw i upnuly wszsllnego rolzajo-
Wykonuje wszelkie reperacje wzakrea tychże 

wchodzące.

4
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k i l i m y  n a  i
gotowe i na zamówienia, rów ni“ż j 

jako dekoracje kościołów poleca : 
. O irzeS c llo K lish ow g lw ^ rn lo  K lilm O w  '

: k r a k o w  n Q T H  I P “  K R A K ° ^ 1 I | S ira lia d ik iB so I I  „ U a l U J H  Siamiradzkiefio 11 ;
j .  K il<> tr n lg i w  «pła<aeh . 8j ;D la  P .

ZAKŁAD -S Z K L A R S K I
Teodora Zbikowskiego £ » .
O szklenia  i w itra ż e  da kośc io łów  od 20 i ł .  za 1 m , 
w y k o n u j*  »lą p rzy  w te k izy c h  zam ów inn!sch na ra ty .

n “*“ • -*■*—  “ :_Ł *J":* 61Ceny 50*/« nliaz* nit w indzie.

Podnoście plony ogrodów
warzywnych, owocowych i kwiatowych!
Obfite plony w egrodach warzywnych, owoco­
wy cn i kwiatowych, osiąga się używaniem mie 
Branek nawozów sztucznych, produkowanych 
z mączek mięsni ch, rogowych, krwi byd.ęcej 
i potasn, wedle recept holenderskich i fran­
cuskich, a zawierających wszystkie sole od­
żywcze w odpowiedniej proporcji. Oferty ze 
sposobem utycia i tabelą rozsiewu potrzeb­

nych ilości, wysyła odwrotnie

,S U P ER FO S FA T“  fabryki naw ozów  sztucznych
’ - ^ E f A  I KAROLA TOWARNICKICH S. A. 

Wróblik Szlachecki, p. loco

Lecznica Ora TARNAWSKIEGO
W KOSOWIE (za Kołomyj?)

otwarta od 1 maja do potowy listopada.
( M a j  j e s t  t u  n a j p i ę k n i e j s z y ) .

C y n r 1 '  ■ wszelkie przyrodoleczn.cze, kuracja posłem, owocowa I hartująca 
U I U U I \ I «  p0 leczeniu w zdrrjowlskach. 529

gjiiiiiiiiiiiiwwiHłHiiBgBWBwaBanBflaiaiiiiUHniiw iinuwtTiHWfTWWiBTiiiwinim 
|  Już wyszły z druf-ut

Ks. D r. Ju ljan  P iskorz

| „BOGARODZICA”
H  Nauki o Najśw. Pannie na maj i inne na- 
|§ bożeństwa marja’iskie.
g  Tom I. obejmuje dwa cykle: I .Figury Najśw. 
H Panny w starym Testamencie* J30 nauk), 
s  I I : .Żywot Matki Boskiej* (80 nauk). Tom II 
§| (w drniru) zawiera dwa dalsze cykle: .Fiitanja 
=  loretańska* i „Naśladowanie cnót Bogaro- 
s  dzicy*. Nauki służyć mogą zarówno do czy­
l i  tania, jak i za podręcznik do przemówień
§j Zł. 4-— , z przesyłką 4‘40, za zaliczką 4*90

|  Nakład Księgarni Zygmunta Jelenia
i  T a r n ó w . 607

Wytwórnia KMimów
Ireny Outwińskiej **

Absolwentki państw. szkoły przem. a r i
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

4  RCK ZAŁOZHJIA  1AOS ^

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

i
B rac i Feiczyńskich

W  K A Ł U S Z U  I P R Z E M Y Ś L U  54 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
Odinaemona złotymi medalami i dyplomami na wyitawach krajo­

wych i zagranicznych.
Dostarcza dzwony harthonifne jako oi pojedyncze w  dowolnych 
wielkościach 1 tonaeh z metalu ibronzu) najlepszego o głosie ezy- 

stym i donośnym.
Dzwory nęknlęte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją ezystej 

barmon‘1 do dzwonów starych jnf istniejących.
Dzwony stare uszkodzone Drzyjmnje do naprawy i przemontownje 

staro systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jut gotowych e 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały różnej 
podanym w arnnkom, firma własuym kosztem zabiera je napo wrót, 

nie roszcząc zobie żadnej pretensji do “trony kapującej.
Ceny najniższa 54 .  Splata ratami

Wielka ilość lista w pochwalnych do przeglądu.

Chcesz otrzymać
posif d ę?

Musisz ukońcżyć knrsa 
fachowe horesponden- 
cyjne prof SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenograf ji, nauki han ■ 
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Źądajcie prospektów

NIE ŻAŁUuCEE 10 GR.
NA IfCUESPONDENClĘ!

Ws/ygry czytelnicy bez 
w) ią liu  powinni zwrócić 
się do nas o wysłanie bez­
płatnego ilustrowanego 
cennika (przeszło sto ilu­
stracji) najnowszych wy- 
nalazków i przedmiotów 
niezbędnych dla każdego 
i rodziny. Między innemi 
prządm!oiajni polecamy 
RADIO, aparaty 1 cześt i, 
maszyny do szycia, RO­
WERY, eofony. Nasz cen­
nik stnży każdemu jedno­
cześnie jako poradnik. — 
Towary sprzedajemy na 
najdogodniejszych warun­
kach na długoterminowe 
spłaty nie wyłączając pro­
wincji. Zwracać się do fir­
my M  O K Ó l'r. W AR­
SZAW A, ZIELNA 1 
Telefon 121-66. 682

Pallas Atena
n
1 ITTtT W t1*

Deserowa
H

Sonia

Aajprzed/ilę/szegalmld
czeko lad y  fa b ry k i

fSA Kraków.

S ta ru sz k a  lat 89 cier­
piąca skrajna nędzęprc> 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

3-ie czerwca
W Y S T A W A

s p o r t o w a ;

561

we Lwowie;
Zgłoszenia -----

do 15-go m aja  
Z a r z ą d

Targów Wsch. 
JA G IELLO Ń SK A  L t.

Jaj a  wylęgowe czysto 
rasowych importowa­

nych k u r  Langshanów 
czarnych rysyła po 20 zł. 
za tuz!n F. BaczaKiewiez 
w Chrzanowie. 470

Poszukują na kilka 
tygodni pokoju z utrzy­

maniem w podgórskiej 
okolicy w  pobliża Krako­
wa, najchętniej u star­
szych pań. Zgłoszenia do 
Adm. „tiłosn Narodu* nod 
„Mieszkanie letnie*. 666

Cdatellstyezne katalogi, al- 
* ILnmy -  nowośoi znacz­
ków zagr.|najtaniej polr ja 
Reindl, Tomasza 11. 559

rABRYKA OłEMICZNO-rARaMCEUTYCZNA 
A  P. K 0 W A L5K I*w aasza *a .

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osoolstem kier. nrof. Bogusława Butrymowie**

‘(raków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1926/7. 

K u r s a  te o b e j m u j ą :
*) K u n a  m o tu ru c z n e :  gimnazjum filasycz- 

ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-letnie.

21 w u r s  n t ts z e i szH o *u  ś r e d n ie j  w za-
kroslo 4*ch kljts

3) K u r s  s e m in a r iu m  n a u c z y c ic lsh lc H o
l-roczny i 2-letni.

4) Mars SZhOiU Handlowej jednoroczny
1 półroczny.

5) Analogiczne kursa pisemne wszyst­
kich typów zostały w  bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymuią co miesiąc oprócz ca’kowifego materiału 
naukowego t e m m  Z J-C lU  iJlóWIiUCh p r iC f !  
m lO fO W  C o  O p ra a iW O illC . Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w  Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro­
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki ua 
kursach zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauld tył ko 
najwybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich 

5 do b-ciu godzin dziennie.
Sals grona profesorów do prrsjrzonia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 53

Wszelkich informacy] udziela się bezpłatnie.

Kanarki
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 80 zł,, 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem

Gajewski Stan„ Bochnia
ul. Rrzeźnleka 1427

dawniej Kraków, ul. św 
uertrudy 10.

■ u f l a t k a  3-ga dzieci 
z których jedno 

chore na płaca, pozbawio­
na z powoda wypadków 
wojennych wszelkich środ­
ków do życia, prosi do­
brych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprad zona r>rzr: a dmi-
nistracię dziennika, która 
przyjmuje łaskawa d »łkl 
pod" „Nieszczęśliwa —  

matka*.

STARUSZKA
córka oiiccra Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i Ciężkiego 
poparzenia, upracia o łas­

kawe wsparcie.

Datki przyjmuje Admini­
stracja „Głosu Narodu*.

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaiu, pachwinowe, pępko­
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dia krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnych. 4*9

Ludwik Kr.apiAski
kraków, uC. Mikołajska 7 .  Tel. 505.

póleramy najnowsze 
m t s !e  zagianiczne, 
oraz wloyenne i Ist­
nie okrycia damskie, 
ubiory męskie gotowo 
i na miarę, nadto ma- 

te rja ły  bialskie I angielskie 555

J. i 3, EMMER, Kraków
Front UL. FLORJAŃSKA
Uwaga na dakładny adrer. — Telefon 4211. 

w  W ielki wybór. Warunki dagodne.

i  Obrazy, Figury, Fizyże, $
;  dla mieszkań I koidołów. ;

Książeczki lia modlenia, medaloniki, różańce i t  d.
lorebk! damskie, nice zMiejsci Piasujwego

szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 
?■■....... p o l e c a  t a n i o  ■

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 4.

e
* - %

szelkiego rodiajnPieczęcie kauczukowe
koperty z drukiem za 1000 sztuk 16 zł wszelkie pap: e—  
listowe i przybory piśmienne. Bilety wizytowe 100 sztuk 
od 4 zł. Specjalność pióra angielskie „Cracorla* śoięto 
ostre i z kulkami marki ,Cracovia*. Presspenne glancowane 
kartony jako podkładki etc. dostarcza tanio szynko solidnie

7 Z ic m b lc h i
Głjwny skład ksiąg handloWyc

systemów.

Kr a k ó w
PI. Marjacki 2,

yoh wszelkich

I J  ' '©lem uniknięcia omyłek z firmami o podobnem brzmieniu 5 3  
proszę a ażać na doKładny adres. AWg

* * SS S_____________

Istnieje przes7ło 100 lat!
Odznaczona 16-tu premjaml, 2-nsa nagrodami państwowymi, 9-me. złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 19Z6.
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal RItniaterstwn Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926.

O a L E W i I R A

DZWON JW
w Białej Małopolska

fa t iy  n a ln fłrz e l

Potecs _zwony w dowolnyoh 
wlolkolciaoh i tonaeh o nfo- 
doJelgnlone] Jakolof mater- 
jału, czystośol głosu tak ze­
społów Jik I pojedyfiozyoh 

dzwunów. 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostnja nowo dzrony pnd 
gwarancji eiystej harmojtjl 

do już Istnlojąeyoh. 
Przilewa Dęknlgto, przomon- 
tówuje stare systemy na nowe.

W a ru n k i sp ła ty  d o g o d n e  I
Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z o gr odpow. K. Holeksa. liedaktor naczelny i  odcjow, J, Matyasik, en  Drukairma „Głosu Narodu,14 pod zarządem R. F«rka.
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